W walce 
o pokój 
szczęście 
i radość 

nigdy 

nie braknie nas 


Uroczysty obchód 
Światowego Dnia 
Młodzieży w Polsce 


WARSZAWA, 10, 11. 


10 bm. w Światowym Dniu 
Młodzieży, który rokrocznie 
obchodzony jest w rocznicę 
powstania Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej, 
młodzież polska na wielu aka- 
demiach 4 wieczornicach spot- 
kała się z młodzieżą z zagra- 
nicy, studiującą na wyższych 
uczelniach naszego kraju. 

Szczególnie serdecznie wita- 
1 młodzi przodownicy pracy z 
fabryk i z zakładów przemy- 
słowych oraz młodzież szkol- 
na, zgromadzona w Pomor- 
skłm Domu Sztuki w Byd- 
'goszczy, swych kolegów z 
Chin i Korei. 

W imieniu bohaterskiej mło- 
dzieży walczącej Korei, prze- 
kazał zebranym braterskie po 
zdrowienia student Dio Jen 


Gun. 
„Podziwiam Waszą stolicę i 


jej wspaniałą rozbudowę — 
mówił Dio Jen Gun. — Podzi- 
wiam rozbudowujący się w 


Waszym kraju przemysł. Wszę- 
dzie widzę tu w Polsce szczę- 
śliwą, ofiarną młodzież, która 
pracą swą walczy o pokój. 
Młodzież koreańska z głęboką 
wiarą w zwycięstwo walczy 
dziś o swą wolność przeciwko 
drapieżnym interwentom ame- 
rykańskim. Wasza solidarność 
w tej walce o pokój jest dla 
nas otuchą — otuchą dla nas 
jest solidarność i poparcie ca- 
łego obozu pokoju, na czele 
którego stol Związek Radzie- 
cki i Chorąży pokoju — Józef 
Stalin", 

Przemówienie Dio Jen Gun 
prz jmowane jest przez mło- 
niezwykle serdecznie. 
DRR manifestuje ona na 
cześć bohaterskiej armii ko- 
reańskiej i ochotników chiń- 
skich, na cześć międzynarodn- 
wej solidarności młodzieży w 
walce o pokój, 

Następnie przemawia przyj 
mowany równie serdecznie 
przedstawiciel młodzieży chiń- 
skiej — Sie Mon-gan. 

„Chociaż młodzież chińską 1 
polską dzielą tysiące kilome- 
trów — mówi Sie Mon-gan — 
to jednak jesteśmy sobie bar- 
dzo bliscy, bo łączy nas wspól- 
ny cel — walka o pokój i zbu- 
dowanie lepszego życia”. 

Spotkanie młodzieży Byd- 
goszczy z młodzieżą zagranicz- 
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NR 270 — ROK VII 


Na tysiącach imprez w całym kraju 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDZ, WTOREK, 11 LISTOPADA 1952 ROKU 


mieszkańcy miast i wsi 


zapoznają się z osiągnięciami 
kraju zwycięskiego socjalizmu 


w ZWIĄZKU Z MIESIĄCEM POGŁĘBIENIA PRZYJAŻNI POLSKO - RA- 
` DZIECKIEJ ODBYWAJĄ SIĘ W KRAJU LICZNE IMPREZY POPULARYZUJĄ- 
CE WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA KRAJU ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU. 


Otwarta w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjne- 
go w Krakowie wystawa 0- 
brazuje 8-letni dorobek 
Polski Ludowej we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze- 
go, społecznego i kulturalne- 
go. Specjalna gablota pośw: 
cona jest budowlom socjaliz- 
mu, wznoszonym dzięki pomo= 
cy Związku Radzieckiego, 

Uroczyście rozpoczęto rów- 
nież Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej w 
miasteczkach, gromadach, 
PGR-ach, i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych woj. krakowskie- 
go. 


Tak np. w pow. nowotar- 
skim odbyło się 55 wieczor- 
nic świetlicowych, w czasie 
których wystąpiły zespoły 
artystyczne z pieśniami i tań- 
cami rosyjskimi, 

Ww powiecie miechowskim 
młodzież  gromadzkich kół 
ZMP zorganizowała 30 wieczo- 
rów dyskusyjnych, poświęco- 
nych omówieniu osiągnięć na- 
rodów Związku Radzieckiego 
w budownictwie komunistycz- 
nym. 

Na Placu Stalina w Lubli- 
nie urządzona została przez 
Okręgową Radę Związków 
Zawodowych wielka wystawa, 
której tematem jest braterski 
sojusz polsko - radziecki. 

W Koszalinie w dniu inau- 
guracji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
otwarty został pierwszy w wo- * 


Nowy Dom Towarowy w Warszawie 


Październikowej został od- 
dany do użytku mieszkań- 
ców robotniczej Pragi no- 
wy Powszechny Dom To- 
warowy — czwarta tego ty- 
pu placówka w Stolicy. 
NA ZDJĘCIU: 
działu księgarskiego. 


fragment 


ną upłynęło w atmosferze ser- 
decznej przyjaźni. 


jewództwie 
'TPP-R. 


tudiowanie materlałów XIX Zjazdu 

KPZR t pracy towarzysza Stalina, 
przyswojenie sobie zawartego w nich bo- 
gactwa ideowego przez wszystkich człon- 
ków naszej Partii i najszersze masy pra- 
cujące — czytamy w uchwale Sekretaria- 
tu KC PZPR — stanie się cennym wkła- 
dem do wychowania ideologicznego i poli- 
tycznego, uzbroi naszą Partię, polską kla- 
sę robotniczą 4 cały nasz naród w jeszcze 
ostrzejszy oręż dla dalszej, wzmożonej 
walki o pokój między narodami, o postęp, 
o Polskę Socjalistyczną”. 

Mistoryczny dorobek XIX Zjazdu KPZR 
powinien stać się własnością najszerszych 
mas naszego narodu. Przede wszystkim 
przyswoić go sobie powinni wszyscy człon- 
kowie Polskiej Zjednoczonej Partii ponit 
niczej. Epokowa praca Józefa Stalina p. t. 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu . w 
"ZSRR" oraz materiały z obrad XIX Zjaz- 
du KPZR zawierają wskazania o nie- 
„zwykłej doniosłości, odzwierciedlają wspa- 
niałe osiągnięcia kraju budującego komu- 
nizm, dają jasną, naukową ocenę sytuacji 
międzynarodowej, ukazują perspektywy 
dalszej walki o pokój i socjalizm, 

Nie może być członka partii, który by nie 
przestudiował tych dokumentów, nie za 
czerpnął z nich nowego, poważnego zasobu 
wiedzy marksistowskiej, nie wykorzystał 
ich do pracy uświadamiającej z bezpartyj- 
nymi. 

Poznanie podstawowego prawa ekono- 
micznego kapitalizmu pozwoli lepiej zro- 
zumieć istotę  kapitalistycznego wyzysku 
i ucisku. Znajomość głównego prawa eko= 
nomicznego socjalizmu jaśniej ukaże wspa- 
niałe perspektywy naszego rozwoju, 


Przemówienie Józefa Stalina, referat 
sprawozdawczy towarzysza Malenkowa i 
porywające zamierzenia piątego planu 


5-letniego ZSRR, zawarte w referacie tow, 
Saburowa, uczą zwycięskiej walki w imię 
szczęścia człowieka, ukazują nieograniczo= 
ne możliwości pokojowego budownictwa 
w ustroju wolności i szczęścia człowieka, 

Z historycznych wskazań XIX Zjazdu 
aktyw partyjny winien czerpać siły do 
walki z trudnościami, do mobilizowania 
najszerszych mas w walce o wykonani 
zadań Planu 6-letniego, w walce o pol 

Materiały XIX Zjazdu KPZR są przed- 
miotem zajęć szkolenia partyjnego w ze- 
społach szkoleniowych wszystkich stopni. 
Aby studiowanie tych materiałów spełniło 
zamierzony cel, praca szkoleniowa w tym 
okresie ulec powinna znacznemu polepsze- 
niu. Wykładowcy powinni jeszcze gruntow= 
niej, niż dotąd, przyswajać sobie zagadnie- 
nia, z którymi zapoznawać będą uczestni- 
ków. swych zespołów. Udział w semina- 
riach dzielnicowych, uczęszczanie na kon- 
sultacje do Ośrodków Szkolenia Partyjne- 
go, sumienne opracowywanie  konspektów 
i studiowanie dodatkowej lektury pomoże 
wykładowcom  zaszczytnie wypełnić ich 
odpowiedzialne zadania. Nie może być wy- 
kładowcą ten, kto lekceważy swe obowiąz- 
ki, nie uczęszcza na seminaria, nie przy- 


okręgowy klub 


CAF — tot. wdowiński 


Zapoznać wszystkich członków partii 
z historycznym dorobkiem XIX Zjazdu KPZR 


gotowuje 
zajęć, 

Na pracę wykładowców większą uwagę 
zwrócić powinny egzekutywy podstawo- 
wych organizacji partyjnych, które pono- 
szą bezpośrednią odpowiedzialność za wła- 
ściwy przebieg szkolenia na terenie zakła- 
du pracy. Skompletować należy dotychcza- 
sową kadrę wykładowców, uzupełniając ją 
absolwentami szkół partyjnych, techników 
1.wyższych uczelni. Nie mogą mieć miejsca 
takie fakty, jakie zdarzają się na przykład 
na terenie Dzielnicy Górna Prawa, gdzie 
jeden wykładowca prowadzi zajęcia z dwo- 
ma czy więcej zespołami szkoleniowymi. 

Egzekutywy organizacji partyjnych po- 
winny przeanalizować dotychczasowy skład 
zespołów szkoleniowych i zwiększyć ilość 
uczestników szkolenia. 

Do udziału w szkoleniu szerzej wciągać 
należy aktyw bezpartyjny — tych, którzy 
wykazali się ofiarną pracą w kampanii 
wyborczej, inteligencję techniczną i aktyw 
ZMP-owski. Uzupełniając skład uczestni- 
ków szkolenia, pamiętać należy, że w ze- 
społach szkoleniowych znaleźć się powinni 
przede wszystkim robotnicy zatrudnieni 
ną węzłowych dla danego zakładu odcin- 
kach produkcji, 

Wśród niektórych towarzyszy  pokutują 
szkodliwe tendencje “do zwężania zasięgu 
szkolenia. Zjawisko takie występuje na 
przykład w ZPB im. Kunickiego, gdzie za- 
dowolono się udziałem 30 proc. członków 
partli w zespolach szkoleniowych. Nie mo- 
żna zapominać, że od tego, im więcej 
członków danej organizacji partyjnej pod- 
nosió będzie swój poziom ideologiczny, stu- 
diując teorię marksizmu-leninizmu, zależy 
większa zdolność organizacji partyjnej do 
przewodzenia masom bezpartyjnych. 

Zajęcia szkoleniowe poświęcone XIX 
Zjazdowi KPZR mają szczególnie doniosłe 
znaczenie, Objąć one powinny jak naj- 
większą ilość członków partii 1 bezpartyj- 
nych aktywistów. Dlatego zebrania partyj- 
mych zespołów szkoleniowych w tym okre- 
sie będą zebraniami otwartymi, Nie może 
być ani jednego Członka partii, który by nie 
wzłął w nich ndziału. 

W czasie studiowania materiałów XIX 
Zjazdu KPZR do zespołów, szkolenia par- 
tyjnego należy również włączyć ZMP-ow- 
skie zespoły szkoleniowe. 

Od właściwego przebiegu szkolenia, od 
sumienności wykładowców 1 codziennego 
kierowania pracą zespołów szkoleniowych 
przez egzekutywy organizacji partyjnych 
zależy uzbrojenie wszystkich członków par- 
tii w potężny oręż ideologiczny, który po- 
może lepiej rozumieć 1 lepiej realizować 
zadania naszej codziennej pracy. 

Studiując materiały XIX Zjazdu KPZR 
pamiętać musimy słowa towarzysza Bieru- 
ta, wypowiedziane ostatnio na Krajowej 
Naradzie Aktywu Partyjnego w Warsza- 
wie: 

„Nie może być.. dobrym działaczem 
partyjnym ten, kto nie opanował podsta- 
twowych zi nej teorii spo- 
łecznej — mar! I", 


się właściwie do prowadzenia 


DS ROBOTNICZY 


CENA 10 GR. 


- 


muszą podać 


dłdzielnie 


r produkcyjne 
zorganizowano już w. kraju 


WARSZAWA 10. 11. 


Ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej osiągnął w tym ro- 
ku dalszy poważny postęp. 

Nasze przodujące spółdziel- 
nie, w których osiąga się nie- 


znane przedtem na wsi plony,, 


w których w ciągu kilku 
pierwszych lat wspólnego go- 
spodarowania widomie wzro- 
sła zamożność członków, bu- 
dzą żywe zainteresowanie 1 
uznanie okolicznych chłopów. 


Powstawaniu nowych spół- 
dzielni w ostatnich mies; 
cach sprzyjała atmosfera oży- 
wionej pracy politycznej na 
jĘ 


czasie w wielu 
Rich pogłębiła się świado- 
mość chłopów. Wpłynęło to 
na przyspieszenie decyzji zor- 
ganizowania gospodarstw ze- 
społowych. 


Ogólna liczba "spółdzielni 
wzrosła w związku z tym — 
według ostatnich danych — 
do 4.463, z tego w ciągu paź- 
dziernika powstało 226 spół- 
dzielni Jednocześnie w ` licz- 


ARTYŚCI 


Teatru 
Mossowieła 
w Łodzi 


Przed kilku dniami przybył 
do Warszawy zespół artystów 
dramatycznego teatru radziec- 
kiego im, Mossowieta, Przed- 
stawiciele tego zespołu będą 
występowali w różnych mia- 
stach naszego kraju. 

W czwartek, 13 bm. o godz. 
19, w Klubie Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki, ul. Piotr- 
kowska 86, odbędzie się wie- 
czór pt. „Sztuka radziecka w. 
walce o pokój“, W wieczorze 
tym wezmą udział: reżyser 
teatru im. Mossowieta — ar- 


tysta Białoruskiej Republiki 
Radzieckiej, laureat Nagrody 
j — Aleksander 


Szaps oraz Osip Abdułow — 
aktor i reżyser Teatru im. 
Mossowieta. 


Rezygnacja 
Trygve Lie 


NOWY JORK 10. 11. 
W poniedziałek po południu 
odbyło się posiedzenie pl 
ne Zgromadzenia Ogólnego, na 
którym Trygve Lie złożył re- 
zygnację ze stanowiska sekre- 
tarza generalnego ONZ. 


nych gromadach komitety za- 
łożycielskie prowadzą nadal 
intensywną pracę organiza- 
cyjną. 

Najżywiej rozwija się w 
tym roku ruch spółdzielczości 
produkcyjnej w przodującym 
pod tym względem woj. wro- 
cławskim. Przez 10 miesięcy 
br. powstało tam 341 nowych 
spółdzielni, a w październiku 
— 67. 


Armia ludowa 
Vietnamu 


wyzwoliła 


Quinh Nhai 


PARYŻ, 10. 11, 


Z Hanol donoszą, że oddzią- 
ły vietnamskiej armii ludowej 
zdobyły lotnisko i miasto 
Quinh Nhai położone nad 
Czarną Rzeką w odległości 56 
km na południówy wschód od 
Lachau, przecinając w ten 
sposób szosę, będącą jedynym 
lądowym połączeniem między 
różnymi placówkami francus- 
kiego korpusu ekspedycyjne- 
go w tym okręgu. 

Ciężkie walki toczą się w 
okręgu Thai-Binh na połud- 
niowy wschód od Hanoi. 


obywateli 
zachodnio-niemieckich 
potępiło politykę 
Adenauera 


BERLIN 10. 11. 


Duesseldorfu, w ciągu 4 
ledwie dni 1.307.116 mies; 
kańców Niemiec zachodnich 
wypowiedziało się w referen- 
dum ludowym przeciwko „u= 
kładowi ogólnemu”, za zawar- 
ciem traktatu pokojowego z 
Niemcami. Tym samym do 
dnia 3 bm. 10.081.085 miesz- 
kańców potępiło politykę wo- 
jenną rządu Adenauera, opo- 
wiadając się za pokojem, 


Sada 
tylko północnej 
508.944 obywateli zachodnio = 
niemieckich głosowało prze- 


ciwko „układowi ogólnemu 


. 


MI Zjazd Mikrobiologów Polskich 


zakończył | 


W imię szczęścia narodów 


Niemcy ze Wschodu i Zachodu 


Obrady międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego 


W NIEDZIELĘ 9 BM. KO NTYNUOWAŁA 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W SPRAWIE PO- 
GO NASO ROZWIĄZANIA PROBLEMU NIEMIECKIE- 
O. 


popołudniowym przewodniczył 


Ponad 10 miln. . 


Jak donosi Agencja ADN z 
| 


sweobrady ; 


sobie dłonie 


BERLIN 10. 11, 
OBRADY 


Na posiedzeniu porannym, 
pod przewodnictwem delegata 
Włoch posła do parlamentu 
Giuseppe Nittiego, toczyła się 
dyskusja nad referatem Jean- 
Marie Domenach, wydawcy 
francuskiego pisma  katolic- 
kiego „Esprit“, Dyskusja ta, w 
której brali udział przedstawi- 
ciele najrozmaitszych poglą- 
dów, stała pod znakiem świa- 
domości wielkiego niebezpie- 
czeństwa, jakim grożą naro- 
dowi niemieckiemu i narodom 
sąsiednim układy zawarte w 
Bonn i Paryżu, 


Uczestnicy konferencji po- 


W związku ze Zjazdem Polskich Mikrobiologów w Młow. 
dzieżowym Domu Kultury zorganizowana została wystawa 
P.n. „Dokumenty zbrodni wojny bakteriologicznej w Koret 


Wczoraj, w sali Młodzieżo- 
wego Domu Kultury w Łodzi, 
zakończył swe obrady Xil 
Zjazd Mikrobiologów Polskich. 
W zjeździe wzięło udział po- 
nad 500 pracowników nauko- 
wych z terenu całego kraju, 
którzy+wymieniali doświadcze- 
nia swej pracy. Zebrani na 
zjeździe naukowcy potępili z 
oburzeniem wykorzystywanie 
bakteriołogii dla celów ludo- 
bójczych, stosowane przez 


witali owacyjnie wchodzące- 
go na trybunę b. kanclerza 
Rzeszy, dr Józefa Wirtha. 


Przemawiając na obecnej 
konferencji dr Wirth pono- 
wit apel do wszystkich warstw 
narodu niemieckiego o popar- 
cie idei porozumienia między 
Wschodem a Zachodem. . 

B, kanclerz Wirth oświad- 
czył: „Wybiła obecnie wielka 
godzina, gdy musimy podać 
sobie dłonie, ażeby działać w 
imię dobrobytu i szczęścia 
wszystkich narodówy. ` 


Na niedzielnym posiedzeniu 


obradom członek delegacji 
polskiej ksiądz Eugeniusz Dą- 
browski. 


Przewodniczący Izby Ludo- 
wej NRD Johannes Dieck- 
mann, kierownik delegacji 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, wyraził pogląd 
że konferencja powinna udzie- 
liċ odpowiedzi na trzy nastę- 
pujące pytania: 


1) Czy istnieją realne możli- 
wości rozwiązania wszystkich 
zagadnień, jakie łączą się 
obecnie z politycznym proble- 
mem Niemiec? 


2) Czy w ósmym roku po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej siły pokoju w 
Niemczech są w stanie zreali- 
zować takie możliwości? 

3) Czy pomimo rozbicia Nie- 
miec można ustalić wspólną 
linię myślenia i postępowania 
niemieckich sił pokojowych na 
Wschodzie i Zachodzie? Czy 
istnieje taka ogólna wola po- 
lityczna narodu niemieckiego 1 
czy jest ona wystarczająco sil- 
na, aby przeciwstawić się sku- 
tecznie siłom imperializmu i 


militaryzmu wskrzeszonym w 


części kraju? 


Na pytania te Johannes 
Dieckmann odpowiada twier- 
dząco, dając wyraz przekona- 
niu milionów Niemców na 
Wschodzie. 


Jesteśmy pewni — oświad- 
cza mówca że  istnie- 
ją środki ostatecznego za- 
pewnienia pokoju Niem- 
com i Europie, w tym ce- 
lu konieczne jest przede 
wszystkim, by sami Niemcy 
ze Wschodu i Zachodu porozu- 
mieli się między sobą, by u- 
tworzyli komisję ogólnonie- 
miecką, która reprezentowała- 
by interesy narodu niemiec- 
kiego i przedstawiłaby jego żą- 
dania w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego na kon- 
ferencji czterech wielkich mo- 
carstw. 

Z kolel wygłosił przemówie- 
nie Jarosław Iwaszkiewicz z 


ramienia delegacji polskiej 
(przemówienie podajemy na 
str. 2). 


W dniu wczorajszym foczy- 
ły się w dalszym ciągu obra- 
dy konferencji, 


Sukcesy komunistów 
w wyborach uzupełniających 
we Francji 


W uzupełniających wybo- 
rach samorządowych w mie- 
ście Montataire w departa- 
mencie Ose dwa wakujące 
mandaty zdobyli komuniści. 
W dniu 9 listopada odbyły 
ię w departamencie Lot u- 
znpełniające wybory powsze- 
chne, które przyniosły znacz- 
ny „Akces. komunistom, Kan- 
ydat Francuskiej Partii Ko- 


p 


WIELKIEGO 


„00 WIESZ 0 


. puchar srebrn 

| kupon na sukienkę żorże- 
tową 

|. statuetka na biurko 

. flakonik z wodą kwiatową 

. para pończoch jedwabnych 

„ kupon na sukienkę kreto- 
nową 

bezpłatne uszycie: garnitu- 


abonament roczny, upraw: 
niający do bezpłatnego 
wstępu na imprezy sport>- 
we Akademickiego Zrze- 
szenia Sportowego 

. kupon upoważniający do 
bezpłatnego nabycia 2-ch 
biletów na premierę w Te- 
atrze Im. St. Jaracza 


ców — 
Zakłady 
Północ, 
Cukrów 


„Optima“, Koło TPP-R 


Dziewiarskiego, „bom Książki" — 
Łódzkie Zakłady Wytw. Kopil Filmowych, Spółdzielnia. „Wądii: 
el „Taśma“, 


niarz“, Spółdzielnia Pracy 


Szkodników Zbożowo-Mącznych, Państwowa Komunikacja Sa- 
mochodowa — ekspozytura towarowa, Ministerstwo Przemysłu 

Zarząd Skupu Surowców Włókienni- 
półdzielnia Inwalidów „Jedność* w Pa- 
blanicach, Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Łodzi 
Wyst. „ogólno-Gospodarczy, Centrala Tekstylna — Składnica 
+ Zw. Branż. Spółdz. Odzież. Włók., » 
Centrala Tekstylna — Biuro Transportowa - Spedycy jne, 


Lekkiego — Centralin 
czych | Skórzanych, 


Wyrobów Welnianych Nr 


Trzecia lista nagród 


„Głosu Robotniczego“ 


Przyszłość Robotnicza”, ZPB im. Leona Koczaskiego, 
raficzne RSW „Prasa“, 
Spółdzielnia Pracy Krawiecko-Kuśnierska, 


gangsterów amerykańskich. * 

W czasie obrad uczestnicy 
zjazdu omawiali „ najnowsze 
zdobycze z dziedziny mikro- 
biologii lekars i weteryna- 
ryjnej oraz mikrobiologii o= 
Eólnej, rolniczej i przemysło< 
wej. 

Ogółem na zjeździe, w ra= 
mach dwóch sekcji i sześciu 
podsekcji naukowych, wygło= 
szonych zostało ponad 100 re- 
feratów. é 


KONKURSU 


Kraju Rad?“ 


ciepła blelizna damska 
komplet do herbaty na 6 
osób 
flakon z wodą kwiatową 
8. para męskich pantofli 
Gra towarzyska „Lotto“ 
|. para pończoch jedwabnych 
gra — „Wiem wszystko” 
radioodbiornik „Pionier“ 
kupon na bezpłatną napra- 
wę obuwia 
| para pończoch 
nych 
|. zabawka 
nierem 
| strzelnica sportowa — gra 
abonament roczny na bez- 
płatny wstęp na wszystkie 
imprezy sportowe, organi- 


Jedwab: 


„Będę Inży- 


| 
| 
| 
| 


110. wieczne pióro zowane przez Akademickie 
111. chustka pluszowa Zrzeszenia Sportowe 
112. dwie duże poszwy 138. serwetka szydełkowa na 
$ 113. para pończoch Jedwabnych stolik 
f 114. kupon na sukienkę kre- 139, serweta z czarnego sukna 
tonową z kolorowym haftem 
I 115. kupon na podomkę 140. stolik pod radio 
È 116. para pończoch jedwab- 141. ciepła bielizna damska 
nych 142. skarpetki męskie 
„ klosz platerowy do owoców 143, kopaczka czerpakowa —.i 
chustka pluszowa zabawka x H 
| bezpłatne uszycie garnitu- 145. wieczne pióro $ 
ru lub kostiumu 146. „serso pokojowe" — gra È 
bezpłatne upranie qarnitu- 147. para pończoch jedwab- 
ru lub kostiumu nych 3 
. para śniegowców A 3 
| para pończoch jedwabnych 14% Wieczne pióro i 
Wazon -srebrny 149. łyżki platerowe do sałatek $ 
dress treningowy lenecja* — akwafela i 
FUNDATORZY i 
i 
4 eg 
2 |: l I 
p z p H 
nagr ód na KONKUTS ; 
i 
. i 
Lista III i 
Zarząd Łódzki ZMP, Akademickie Zrzeszenie Sportowe, $ 


Łódzkie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych, ZPATT, Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, 


Spółdzielnia Pracy Szew- 


PKS — Wieluń, PSS Łódź. 
Fabryka 
przy Centr, Zarządzie Przem. 
ekspozytura wojewódzka, 


Centrala Zwalczania 


Spół- 


dzielnia Pracy Transport. Spedyc., Centrala Tekstylna — Hurt, I 


Wyr. Baw. I Lnianych, Centrala Tokstylna — Składn. Przędzy, 
Baw. | Wein., Centrala Tekstylna — ekspozytura wojewódzik 


Zakłady Czółenek  Tkackicn, 


nego, Spółdzielnia Pracy „Etykieta”, 
nianego im. Andrzeja Struga, Prezydium Komitetu Uczelnia: 


nego ZSP przy Akademii 


Medycznej, 
| Przemysłu Ludowego, Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, Łódz- 


Przetw. Art. Chem. Spi 


Zakłady Przemysłu Woł- 


Spółdzielnia Sztuki 


kle Zakłady Metalowe Przem. Terenowego, Spółdzielcze Za- 


kłady Pralni Chemicznej | Farblarni — zarząd w Łodzi, 


ka Fabryka Zabawek 
mieślniczego, 
Inwalidów — 


Bawetn., Zakłady Przem. Baw. 


dy Piekarnicze, Wojew. Urząd Bezp. Publicznego, Spółdzielnia 
Pracy „Zespół Pończoszników* w Aleksandrowie, Tow. Społ. 


Kult, żydów w Polsce, 


munistycznej, Thamier, zna- 
lazł się na pierwszym miej- 
scu zdobywając 18.756 głosów, 
tj. 27,3 proc, wobec 25,5 proc. 
uzyskanych w wyborach pow- 
szechnych w dniu 17 czerw- 
ca. Wobec tego, że żaden z 
kandydatów nie zdobył bez- 
względnej wiekszości głosów, 
odbędzie się druga tura w; 
borów. 


„Zabawka“, 
Miejskie ‘Zaklady Komunikacyjne, 
„Zakłady Krawieckie", 


|| 

H 

H 

H 

H 

j dzielnia Pracy „Nowa Droga“, Wytwórnie Sprzętu Mechanic: 
| 

H 

H 

H 

i dowianych | Usługowych w Łodzi, Centralny Zarząd Przemysłu 
H 


i 
Łódz. $ 
Instytut Przemysłu Rze- $ 


Spółdzielnia 


Zw. Branż. Spódz. Bu- 


im. St, Okrzei, Łódzkie Zakła- 


314 zadanie 
konkursu “. 


„60 wiesz 


zamieszczamy 
na str. 4-ej 


Jaki pan 
— taki kram 


— Łotr! Szubrawiec! Ka- 
nalia! 

— Odczep się ode mnie! 
Czego ty chcesz, tobu- 
zie jeden! 

— Ja się czepiam? To 
ty, draniu, przyczepiłeś się 
do mojej młodej, pięknej 
żony... Ja tobie, podlecu... 

— Ty mnie, łachudro? 
Nie, to ja tobie... 

Tu dżentelmen, wypo- 
wiadający pogróżkę, chwy- 
ta swego rozmówcę za tzw. 
klapy, „odpala“ mu tzw. 
byka t oklaskuje go z całą 
siłą po twarzy. Daje to po- 
czątek bardziej bgólnej bi- 
jatyce: niemała garść „ki- 
biców", przyglądających 
się dotąd z zainteresowa- 
niem atrakcyjnej scenie, 
dzieli się na dwa obozy — 
„èa“ i „przeciw“ — i za- 
cayna się regularnie „na- 
parzać”, według wszelkich 
prawideł chuligańskiej 
sztuki, F 

Nie wiadomo, czymby się 
skończyła ta cała „draka“, 
gdyby nie interwencja „sa. 
mego". Tito. Zapytacie: 
Skąd Tito? A stąd, moi zło- 
ci, iż wyżej opisane mor- 
dobicie miało miejsce ni 
mniej ni więcej tylko.. na 
ostatnim uroczystym „kon- 
gresie* titowców, podczas 
dyskusji nad referatem Ti- 
to, Zagrzany „bojowym“ to- 
nem referatu, generalny se- 
kretarz rządu jugosłowiań- 
skiego, Diurie, natarł pu- 
blicznie na premiera rządu 
Serbii, Stambolica, za to, że 
ten „porwał mu młodą, ład- 
ną żonę". Stambolic zare- 
agował jak na prawego ti- 
towea przystało (patrz wy- 
żej), po czym dyskusja roz- 
winęła się w ożywioną, 0- 
gólną „wymianę zdań”, po- 
łączonych z odpowiednimi, 
titowskimi „gestami“ (patrz 
wyżej). 

Jaki pan, taki kram 
powiada przysłowie. Tam, 
gdzie „panem* jest gang- 
ster amerykański, Tito, 
kram, rzecz jasna, musi być 
chicagowski. Czego skrom- 
nym dowodem — przyto- 
czona wyżej „dyskusja“ na 
„kongresie“  belgradzkich 
opryszków, *) 


ET. 


*) Informacje o zajściu wg 
najlepiej _ pointormowanego 
źródła: amerykańskiej agon- 
cji U. P. 


W przywróceniu jedności Niemiec Więcej traktorów 


naród polski widzi warunek 
utrwalenia pokoju w Europie 


Przemówienie J. Iwaszkiewicza na konferencji berlińskiej 


BERLIN, 10, 11, 


W dniu 9 listopada na popołudniowym posiedzeniu międzynarodowej konferencji 


w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego, członek delegacji pol- | 


skiej, Jarosław Iwaszkiewicz, wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 


Kwestię, która jest przed- 
miotem naszych dzisiejszych 
obrad, chciałbym rozważyć 
nie z jakiegoś oderwanego 
stanowiska, kierującego się 
pozornym obiektywizmem, ale 
ze stanowiska pisarza i Pola- 
ka, ze stanowiska obrońcy idel 
pokoju. 

My, Polacy, zajmujemy spe- 
cjalną, pozycję w stosunku do 
narodu niemieckiego: pozycję 
tę wyznaczyły nam zarówno 
geografia, jak i historia. Od 
tylu stuleci stawaliśmy prze- 
ciw sobie z orężem w dłoni, 
zmagaliśmy się przez całe 
wieki, ale, o czym się na ogół 
mało pamięta — bywały rów- 
nież czasy, kiedy podawaliś- 
my sobie dłoń, rozumieliśmy 
się, uczyliśmy się nawzajem 
i wywieraliśmy na siebie po- 
kojowe wpływy. 

Doświadczenia ostatniej woj- 
ny pozornie przemazały owe 
stosunki pokojowe. Niektórym 
może wydawało się nawet, że 
doświadczenia te  przekreśli- 
ły możliwość odrodzenia ta- 
kich stosunków. To, co prze 
szła Polska i jej stolica, War- 
szawa, pod jarzmem hitlerow= 
skiego okupanta, utkwiło na 
długo w pamięci narodu. 

Ale nam, Polakom, nawet 
w najczarniejszej nocy znie- 
nawidzonego ucisku nie przy- 
chodziła «do głowy myśl o 
wyniszczeniu narodu niemiec- 
kiego. I nie dlatego, że jest to 
naród liczny i silny, ale dla- 
tego, że mamy dla wielkości 
tego narodu, dla jego wiedzy 
í sztuki, dla jego techniki i 
organizacji, dla jego uczciwo= 
ści 1 pracowitości głęboki 1 
szczery szacunek. 

Dochodzimy do głębokiego 
przekonania, że za Wszystko 
co się stało pomiędzy Polską, 
a Niemcami spada wina nie 
na sam naród niemiecki, ale 


0 całkowite wykonanie 
planów finansowych wsi 


W dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi odbyła się na- 
rada kierowników wydziałów 
podatków wiejskich prezydiów 


Elektrownia wodna 
na Wagu 


pracuje 
dla socjalizmu 


PRAGA 10. 11. 


-Na rzece Wag, w pobliżu 
wsi Kostolna odbyło się uro- 
czyste uruchomienie wielkiej 
elektrowni wodnej. Elektrow- 
nia ta uruchomiona została 
54 dni. przed terminem, w ra- 
mach zobowiązań październi- 
kowych, podjętych przez bu- 
downiczych tej budowli so- 
cjalizmu. 


Ekipa artystów 
węgierskich 
na konkurs 
skrzypcowy 


im. Wieniawskiego 


BUDAPESZT 10. 11. 

Na międzynarodowy kon- 
kurs skrzypcowy im. Wie- 
niawskiego, który odbędzie cię 
w grudniu w Polsce, wyzna- 
czono ekipę artystów węgier- 
skich w składzie: Kalman 


Banyak, Csaba Bokay, Marta 
Hidy i Józef Szasz. 


„Kwalifikacja 


We wrześniowym numerze 


powiatowych rad narodowych, 
poświęcona analizie realizacji 
planów finansowych na wsi. 

W naradzie udział wzięli in- 
spektor Ministerstwa Finan- 
sów, tow. Wiktor Rudnicki, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Finansowej, Budżetu 
i Planu, tow. Zakrzewski, 
przedstawiciele WKW ZSL, 
Zarządu Okręgowego Związku 
Zaw. Pracowników : Finanso- 
wych, Banku Rolnego, PKO 
1 PZU. 

Referat analizujący prze- 
bieg realizacji planu finansn- 
wego na terenie województwa 
łódzkiego wygłosił kierownik 
Wydziału Podatków Wiejskich 
Prezydium Woj. RN, tow. Ro- 
man Hilewicz, 

Referent wskazał na osiąg- 
nięcia i braki poszczególnych 
wydziałów podatków wiej- 
skich prezydiów PRN w reali- 
zacji należności finansowych 
oraz na konieczność wzmoc= 
nienia wysiłków w tym kie- 
runku przez wykorzystywanie 
doświadczeń zdobytych w to- 
ku kampanii wyborczej. 

Kierownik Wydziału Finan- 
sowego PRN w Łęczycy, z: 
bierając głos w dyskusji, za- 
meldował, że 11 gmin w po- 
wiecie łęczyckim, (Poddębice, 
Piaskowiee, Chociw, Tum 1 
Inne) wykonało roczne plany 
finansowe. Mówca zaapelował, 
aby większą uwagę zwracać 
na aktyw gminny, który nie 
zawsze przoduje w spłacie na- 
leżności finansowych. Np. w 
gminie Gostków na 25 sołty- 
sów — 24 zalega poważnie z 
podatkami, na 20 radnych — 
zalega 14. 

Żle przedstawia się sprawa 
pod tym względem i w in- 
nych powiatach. 

Dyskusję podsumował kie- 
rownik Wydziału Podatków 
Wiejskich Prezydium Woj. 
RN, tow. Roman Hilewicz. 


do Kongresu 


kazała się następująca no- 
tatka: 


„Pewien weteran wojen- 
ny w stanie Alabama, po 
wyjściu ze szpitala dla umy- 
słowo chorych, wystawił 
swą kandydaturę do Kongre- 
su. Kampanię wyborczą pro- 
wadził pod hasłem: „Jestem 
jedynym działaczem politycz- 
nym w stanie Alabama, po- 
siadającym dokument, który 


amerykańskiego miesięczni- stwierdza, że nie jestem wa- 


ka „The Reader's Digest" u- riatem“, 


ną niektóre instytucje 1 siły 
socjalne, które bynajmniej te- 
go narodu ani jego ducha nie 
wyrażały i nie wyrażają. 


"Toteż w naszych rozważa- 
niach musimy zastanowić się, 
jak znaleźć drogę do najlep- 
szej części społeczeństwa nie- 
mieckiego, jak dotrzeć do 
rdzenia myśli i odczuwań nie- 
mieckiego narodu. Przykład 
naszego współżycia z Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną 
jest dowodem, że te stosunki 
nie tylko mogą się stać po- 
prawnymi, ale mogą przero- 
dzić się w przyjaźń, mogą nie 
tylko przestać być zarzewiem. 
wojny, ale, przeciwnie, stać 
się podstawą pokoju w Euro- 
pie, a co za tym idzie — na 
całym świecie. Oparcie się na 
elementach prawdziwie ludo- 
wych w społeczeństwie nie- 
mieckim pozwoliło nam na 
stworzenie przyjaznych, do- 
brosąsiedzkich stosunków, na 
owo spotkanie na Odrze i Ny- 
sie, które jest spotkaniem za- 
ufania i wzajemnego  zrozu- 
mienia. Myślę, że ten współ- 
dźwięk najgłębszych tonów 
życia odnajdą również inne 
narody sąsiadujące z Niem- 
cami, y 


Chociaż narody te mogą róż- 
nić ich systemy gospodarcze, 
ich poglądy na tę czy inną 
kwestię, chociaż mogą one w 
odmienny sposób odpowiadać 
na to czy inne pytanie — spra- 
wa jest jedna i najważniejsza, 
dla wszystkich w jednaki spo- 
sób zrozumiała. Pokój — a za- 
tem pokojowe i sprawiedliwe 
zjednoczenie Niemiec. A roz- 
wiązanie pokojowe sprawy 
niemieckiej — o co nam tu 
wszystkim zebranym jednako= 
wo chodzi — jest całkowicie 
możliwe w oparciu o elemen- 
ty demokratyczne narodu nie- 
mieckiego, o jego poczucie 
sprawiedliwości i słuszności, o 
jego głębokie nurty demokra- 
tyczne. Bo przecież nurt ludo- 
wy niemieckiego narodu istnie- 
je rzeczywiście. Stykamy się 
z nim na każdym kroku, pul- 
suje on i płynie. Nurt wartki, 
| gorący, szczery i potężny, nurt 
tak żywy, że go nie zasypie i 
zasypać nie może złoty amery- 
kański piasek. 


Dojście do głosu prawdzi- 
wie demokratycznych prądów 
w narodzie niemieckim jest 
najwyższym osiągnięciem po- 
kojowym epoki powojennej, 
jest najwyższą nadzieją ludzi 
wierzących w pokój. Prądy te 
układają się równolegle do na- 
szego polskiego życia politycz- 
nego i społecznego. 

Z nich wynika stopniowa 
normalizacja stosunków pol- 
sko - niemieckich. Podkreślić 
bowiem tutaj należy, że nasze 
interesy narodowe całkowicie 
zbiegają się z narodowymi in- 
teresami Niemiec, z  dąże- 
niem narodu niemieckiego 
do zjednoczenia, do powsta- 
nia Niemiec zjednoczonych, 
pokojowych 1  demokratycz- 
nych. Po raz pierwszy w dzie- 
jach powstaje pomiędzy na- 
szymi interesami harmonia. 

Nie myślcie, że harmonia ta 
była łatwa do wprowadzenia 
w życie, Ale czyni się to dla 
wspólnego i powszechnego do- 
A? 

I oto całą tę trudną robotę, 
której już dokonano, albo któ- 
rą się robi, cały dorobek te- 
go wspaniałego i prawdziwie 
realnego czynu politycznego 
— likwidację wiekowych za- 
targów polsko - niemieckich, 
które tyle krwi i wysiłków 
kosztowały oba narody 
pragnie się obrócić wniwecz. 
Jedno słowo: remilitaryzacja 
— ma zniszczyć tyle dokona- 
nych prac, ma obalić cały ten 
wielki wysiłek, zniszczyć tyle 
dobrej woli. 

Tież zła mieści się w tym 
zamiarze! Dążenie amerykań- 
skich stref rządzących, aby 
wzniecić w społeczeństwie nie- 
mieckim piekielną myśl o od- 
wecie, jest straszliwą zbrodnią. 
Pokojowe załatwienie proble- 


mu Niemiec jest koniecznością 
normalną i wszystkie narody 
świata powinny cały swój wy- 
siłek skupić na zrealizowaniu 
tego zadania. 

Wiemy, że naród niemiecki 
nie życzy sobie nowej wojny, 
jak i my jej sobie nie życzy- 
my. Znając jednak naród nie- 
miecki, tak jak my go znamy, 
polegając na jego rozsądku i 
na bolesnych doświadczeniach, 
które nauczyły go niejednej 
rzeczy, wierzymy, że nie da 
się on wciągnąć do nowej 
wojny, do trzeciej wojny świa- 
towej. 

Powtarzam, sprawa jest je- 
dna: sprawa pokoju. A dla 
p. oju zjednoczone, demokra- 
tyczne, niepodległe, suweren- 
ne Niemcy, znajdujące się w 
dobrych stosunkach ze wszyst- 
kimi swoimi sąsiadami na 
wschodzie i na zachodzie — są 
zasadniczą podstawą. Mogę tu 
taj oświadczyć — stosowfiie 


do deklaracji Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, wy- 
danej z okazji dzisiejszego ‘n: 
szego zjazdu — że naród pol- 
ski w pokojowym rozwiąza- 
niu problemu niemieckiego w 
duchu układu poczdamskiego 
1 propozycji zawartych w zna- 
nych notach rządu radzieckie- 
go — widzi niezbędny waru- 
nek utrzymania i utrwalenia 
pokoju w Europie oraz waru- 
nek bezpieczeństwa zarówno 
dla narodów sąsiadujących z 
Niemcami, jak też warunek 
bezpieczeństwa dla samego 
narodu niemieckiego. Lecz gdy 
mnie kto spyta, jaki jest naj- 
ważniejszy warunek  pokojo- 
wego rozwiązania kwestii nie- 
mieckiej, to mu odpowiem: 
naród niemiecki musi zagad- 
nienie swojej jedności, swoje- 
go pokoju, swojego losu ująć 
we własne ręce, musi się prze- 
de wszystkim sam zjednoczyć. 
Ostateczne zjednoczenie Nie- 
miec musi się dokonać przez 
wykrzesanie z narodu nie- 
mieckiego iskier zapału, przez 
otwarcie upustów temu prądo- 
wi odrodzenia, który ogarnia 
coraz szersze kręgi niemiec- 
kiego społeczeństwa. 

Głosy żywe 1 prawdzi- 
we, miłujące pokój i demo- 
krację, dochodzą nas ze 
wszystkich środowisk: od ro- 
botników, od chłopów i od in- 


teligencji, od komunistów í 
katolików — wszystkie one 
świadczą  najwymowniej o 


tym, że w Niemczech istnieje 
ów żywy prąd, dążący do 
prawdziwego, rzeczywistego 1 
nie opartego na imperiali- 
stycznych złudzeniach odro- 
dzenia wielkiej ojczyzny Goe- 


thego 1 stworzenia z niej 
przodującego kraju pokoju, 
dobrobytu, równości i demo- 
kracji. 


Oby nasza konferencja mo- 
gła się do tego odrodzenia 
przyczynić, takie jest najgo- 
rętsze życzenie 
skiego. 


narodu pol- 


i U Churchilla 


go". 


GŁOS ROBOTNICZY 


dla 


wsi 


Konierencja partyjno - techniczna 
- w Zakładach „Ursus“ 


Warszawa, 10. 11. 


DNIA 9 BM. W ZAKŁADACH MECHANICZNYCH 


„URSUS“ ODBYŁA SIĘ 
TECHNICZNA. 


U 
Na konferencję przybyli: 
min. Przemysłu Maszynowego 
— Tokarski, kierownik Wy- 
działu Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR — Łapot, wicemin. 
Przemysłu Maszynowego 
Ślusarczyk, sekretarz WKW 
PZPR — Janikowski, przed- 
stawiciele CRZZ, instytutów 
naukowo-badawczych oraz za- 
kładów przemysłu motoryza- 
cyjnego. $ 


Konferencja została przygo- 
towana i zwołana w związku 
z wielkim wzrostem zadań 
produkcyjnych „Ursusa“, Po- 
stępująca mechanizacja rol- 
nictwa, zwiększone zapotrze- 
bowanie na traktory, wyma- 
gają od tych zakładów stałe- 
go podnoszenia produkcji. 
Wykonanie zā$ zwiększonych 


przy ciągłym ulepszaniu tech- 
niki produkcji. W ubiegłych 
latach postęp techniczny w 
zakładach tych nie nadążał za 
wzrostem zadań, co spowodo- 
wało trudności w realizowa- 
niu planów, 


Dopiero nowe kierownictwo 
organizacji partyjnej, związ- 
kowe i techniczne — od po- 
czątku br. przystąpiło do lik- 
widowania trudności. 


Konferencja partyjno-tech- 
niczna podsumowała dotych- 
czasowe wyniki prac, a jedno- 
cześnie postawiła załodze no- 
we zadania, których wykona- 
nie zapewni dalszy ` wzrost 
produkcji oraz dobrą realiza- 
cję planów w przyszłym ro- 
ku. „Zasadniczym naszym za- 
daniem — mówili uczestnicy 
konferencji — jest walka o 
pełną mechanizację produkcji, 
© automatyzację i półautoma- 
tyzację procesów wytwórczych 
oraz dobre opanowanie nowej 
techniki 4 technologii przez 
załogę. Tylko to — mówili 
inżynierowie 1 robotnicy, maj- 
strowie 1 technicy — pozwoli 
„Ursusowi* dać wsi jeszcze 
więcej traktorów". 


Wielki polityczny dorobek 


7 listopada 


— „Sire, pozwalam sobie życzyć panu wszystkiego dobre- 


i c („Dikobraz') 


Amerykańscy piraci powietrzni 


. nadal zrzucają bomby 
na ludność cywilną Phenianu 


PEKIN 10. 11. 

Agencja Nowych Chin do- 
nosi, że samoloty amerykań- 
skie bombardują nadal w bar- 
barzyński sposób spokojne 
miasta Korei Północnej. 

W nocy z 8 na 9 listopada 
amerykańscy piraci powietrz- 
ni dokonali bestialskiego na- 
lotu na Phenian i okolice. W 
nalocie, który trwał kilka go- 
dzin, wzięła udział znaczna 
ilość ciężkich bombowców a- 
merykańskich, tzw. „twierdz 
latających". Szczególnie u- 
cierpiała zachodnia część Phe- 
nianu, na którą agresorzy a- 
merykańscy zrzucili ` wiele 


- Amerykanie 


masakrują 
jeńców 
ROR 
wojennych 
Pekin, 10. 11. 
Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, szef delegacji koreań- 
sko-chińskiej, prowadzącej ro- 
kowania rozejmowe w Kore, 
generał Nam Ir, złożył 9 bm. 
na ręce szefa delegacji ame- 
rykańsliej stanowczy protest 
przeciwko nowej masakrze 
ludowych jeńców wojennych. 
Dnia 6 bm. Amerykanie zra- 
nili w obozie jenieckim na 
wyspie Pongham 21 jeńców 
ludowych. 


bomb burzących oraz zapala- 
jących bomb napalmowych. W 
wyniku tego nalotu wiele do- 
mów mieszkalnych zostało 
zburzonych i wiele osób spo- 
śród ludności cywilnej znala- 
zło śmierć w płomieniach lub 
pod gruzami domów. 


Literatura, prasa, film i radio 
USA są instrumentem szerze- 
nia propagandy wojennej. 
NA ZDJĘCIU: jeden z licz- 
nych afiszów, nawołujących 
do wstąpienia do armii ame- 
rykańskiej. 

fot, CAF 


KONFERENCJA PARTYJNO- 


przygotowań do konferencji 

ubojowienie organizacji 
partyjnej, wzrost jej autory- 
tetu i kierowniczej roli, pod- 
niesienie > yrobienia politycz- 
nego całej załogi, a zwłaszcza 
pracowników technicznych 
podkreślił w swym przemó- 
wieniu na konferencji, kie- 
rownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego KC PZPR — tow. 


Łapot. Wskazał on załodze na ! 


konieczność niepoprzestawania 
na dotychczasowych osiągnię- 
ciach. „Nauki XIX Zjazdu 
KPZR — powiedział on m. in, 
— wskazują, że trzeba nieu- 
stannie w naszej codziennej 
pracy podnosić poziom mobil- 
lizacji do walki o wykonanie 
wielkich zadań Frontu Naro- 
dowego". 


planów możliwe jest tylko _ 


= u listopada 1952 r. (Nr 2707 
|Welegacje zagraniczne 
o swych wrażeniach 
z pobytu w Moskwie 


Przedstawielele wielu dele- śliwą teraźniejszość i przys% 
gacji zagranicznych — robot- łość naszego kraju. 
|nicy, działacze kultury i sztu- — Kierownik FRANCUSKIEJ 
ki, związkowcy podzielili się DELEGACJI CGT — Germai- 
| w rozmowach z przedstawicie- ne Guillet powiedziała: „Uros 
lami TASS wrażeniami z po- czystość na Placu Czerwonym 
bytu w Moskwie na uroczys- w Moskwie utwierdziła nas w 
tościach XXXV rocznicy Wiel- przekonaniu, że Związek Ra* 
kiej Socjalistycznej Rewolu- dziecki dąży do współpracy 
Gieo RSSG A c POK „daf 
eros (CJI lenia oju na całym 
POLSKIEJ, sekretarz CRZZ cie". Gta eń z 
— Marian Czerwiński, powie. Jarosław Kolar — przewod: 
dział m. in.: „Jesteśmy szczę: niczący delegacji 
śliwi, że byliśmy obecni na KOWCOW CZECHOSŁO+ 
Placu Czerwonym w Moskwie WACKICH podkreślił, iż pođe 


i widzieliśmy towarzysza Sta. Czerwonym w Moskwie uświa- 
lina, Wodza całej postępowej domił sobie jeszcze głębiej, 
ludzkości, Trudno wyrazić jak wielkim szczęściem dla 
wielkość manifestacji na Pla- narodu czechosłowackiego jest 
cu Czerwonym. Przez Plaę przyjaźń z narodem radziec- 
przechodziły setki tysięcy kim, który wytycza całemu 
į szczęśliwych, roześmianych lu+ światu drogę do szczęśliwej 
dzi, Ludzie radzieccy zama- przyszłości, 
nitestowali swą przyjażń dla _ Członkowie BRYTYJSKIEJ 
mas pracujących całego Świa- DELEGACJI robotniczej — 
ta, swą wolę pokoju, górnik Henry Watson 4 urzęde 
Naród polski budujący so: niczka —Wera Hudson stwier= 
cjalizm — oświadczył Marian dzili jednomyślnie, Że tak 
Czerwiński — pragnie pogłę- wspaniałej manifestacji, ja“ 
bić wieczystą przyjaźń z na- kiej byli świadkami na Placu 
rodem radzieckim, gdyż w Czerwonym, nigdy jeszcze nie 


podczas wielkich uroczystości czas manifestacji na Placu - 


przyjaźni tej widzi swą szczę- widzieli, 


Najlepsza, najbardziej ofiarna młodzież - 


zgłasza się do zaciągu pionierskiego 


go ZMP zgłosili się na na. 
„do przemysłu węglowego i 


W29 rocznicę 


walk robotników 


krakowskich 
przeciw 
rządom 

obszarniczo - 

burżuazyjnym 


KRAKÓW 10. 11. 

29 lat temu, w dniu 6 listo- 
pada 1923 r. proletariat Kra- 
kowa zbrojnym wystąpieniem 
odpowiedział _ burżuazyjno = 
obszarniczemu rządowi chie- 
no - piasta na wprowadzenie 
sądów dorażnych, militaryza- 
cję kolei oraz uchwalenie sze- 
regu" antyrobotniczych ustaw. 
W czasie toczących się w pa- 
miętne dni listopada na uli- 
cach Krakowa krwawych 
walk, które były wyrazem 
rewolucyjnej postawy mas lu- 
dowych, od kul granatowej po- 
fcji zginęło 18 robotników, a 
Kilkudziesięciu zostało ciężko 
rannych. Na pomoc robotni- 
kom krakowskim  pośpieszyli 
chłopi z Chrzanowa, z Szcza- 
kowej, Krzeszowic oraz ` od- 
działy robotnicze Zagłębia Dą- 
browskiego i Wieliczki, 

W rocznicę wydarzeń listo- 
padowych mieszkańcy Krako- 
wa złożyli hołd pamięci bo- 
haterskich robotników, pole- 
głych w czasie walk w 1923 r. 
Na cmentarzu Rakowieckim 
wokół mogił poległych skupiły 
się liczne poczty sztandarowe, 
"delegacje partii, krakowskich 
zakładów pracy i organizacji 
społecznych. W 


„ Wciąż nowi młodzi patrioci zasila 
ników, którzy w odpowiedzi na apel Zarządu Główne- 


WARSZAWA 10. 11. 
ją szeregi ochot- 


jważniejsze odcinki pracy — 
metalowego. 


Radosny nastrój panował? na 
zebraniu młodzieży z gminy 
Pleśna w pow. tarnowskim, 
na które przybyła młodzież 
ZMP-owska i niezorganizo- 
wana z gromad Żuchów í 
Świebodzin, aby odpowiedzieć 
na apel Zarządu Głównego 
ZMP. 

Serdecznie przyjmowane 
były przez zebranych wystą- 
pienia przodujących robotni- 
ków rolnych Bronisława 
Wójcika i Władysława Bo- 
dzianego z gromady Żuchów 
oraz Augustyna Budziaka 1 
Józefa Laskowskiego z gro- 
mady Świebodzin synów 
małorolnych chłopów, którzy 
pierwsi w pow. tarnowskim 
zgłosili się w pionierskim za- 
ciągu do pracy w przemyśle 
węglowym. 

W czasie zebrania ochotnicy 
zaciągu  pionierskiego odczy- 
tali wspólny list, w którym 
piszą m. in.: „My, młodzi o- 
chotnicy ze wsi Żuchów 1 
Świebodzin idąc za przykła- 
dem młodych  stachanowców 
radzieckich, budowniczych 
Magnitogorska 1 Kanału Woł- 
ga - Don, pragniemy rozpo- 
cząć pracę na najtrudniej- 
szych odcinkach walki o bu- 
dowanie dobrobytu w ojczy- 
źnie", 

W zakończeniu listu ochot- 
nicy zwracają się do swych 
kolegów ze wsi woj, krakow= 
skiego, aby podobnie jak oni, 
odpowiedzieli na apel ZG 
ZMP zgłaszaniem się ochotni- 
czo w zaciągu pionierskim do 
pracy w górnictwie, 

Coraz liçzniej napływają 
zgłoszenia dó pracy w górnic- 
twie młodzieży Warmii i Ma- 
zur. 

Na apel Zarządu Głównego 
ZMP odpowiada również mło- 
dzież wiejska Dolnego Śląska. 

Młodzi ochotnicy zaciągu 
pionierskiego z woj. szczeciń- 
skiego, którzy przebywają już 
na kursach przygotowawczych 
do pracy w kopalniach, prze- 
syłają wiele listów do swych 
kolegów i do Zarządu Woj. 
ZMP, opisując warunki życia 
i nauki oraz dziękują ZMP 
za skierowanie ich do pracy 
w górnictwie, 


+ Mówca 


Wczoraj odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Zarządu Woje- 
wódzkiego ZSCh, poświęcone 
sprawie rozwoju spółdzielni 
produkcyjnych. W obradach 
wzięli udział: sekretarz, Zarzą- 
du Głównego ZSCh, Zygmunt 
Garstecki, sekretarz KW PZPR, 
tow. Wanda Tarmołowicz oraz 
przewodniczący WKW ZSL, ob. 
Zielnik. 

Referat o zadaniach ZSCh w 
budowie nowych spółdzielni 
produkcyjnych i umacnianiu 
już istniejących wygłosił Sta- 
nisław Anuszczyk, prezes Za- 
rządu Wojewódzkiego ZSCh. 
w swym referacie 
wskazał na poważne osiągnię- 
cia ZSCh w kampanii wybor- 
czej. 

„Chłopstwo pracujące czy- 
nem wykazało swe poparcie 
dla Programu Frontu Narodo- 
wego. Podejmowane i realiza- 
wane zobowiązania wskaz 
że chłopi pracą swą wcielają 
w życie wielkie zadania za- 
warte w tym Programie, Og6- 


Rozwój spółdzielni 
produkcyjnych 


|| — tematem obrad Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 


łem w woj. łódzkim podjęto 
5.340 zobowiązań, z tego 3.224 
już zostało całkowicie wyko- 
nanych. W okresie kampanii 
wyborczej powstało szereg no- 
wych spółdzielni produkcyj- 
nych i komitetów założyciel-. 
skich. $ 

W dyskusji, jaka wywiąża+ 
ła się po referacie, zabierali 
głos sekretarze i prezesi z po- 


wiatowych zarządów /ZSCh. 
W dyskusji zabrał też głos 
Zygmunt  Garstecki, ~ który 


wskazał, że podstawowym wa- 
runkiem w budowie spółdziel- 
ni produkcyjnej i umacnianiu 
już istniejących jest praca 
uświadamiająca. 

Podsumowania dyskusji «dos 
konał sekretarz Zarządu Wo- 
jewódzkiego ZSCh, tow. Sta- 
churski, Na zakończenie obrad 
Plenum ZSCh podjęło uchwa- 
łę, zobowiązującą wszystkie 
terenowe ZSCh da wzmożone- 
go wysiłku w zakresie rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyj- 
nej. 


MARSZ 
WYDARZEŃ 


Ze świata 


wielkiej finansjery 


Prawicowy włoski tygodnik 
„Oggi“ („Dzisiaj“), wydruko- 
wał obszerny artykuł, poświę- 
tony sprawom finansowym... 
Watykanu. Jak wynika z ar- 
tykułu, Watykan przechowu- 
Je w skarbcu amerykańskiego 
Federal Reserve Bank — zło- 
ta wartości około 11 millar- 
dów dolarów. Ten zapas zło- 
ta ustępuje co do wartości je- 
dynie skarbowi państwowemu 
USA. Cytowany tygodnik po- 
daje, że Watykan zawarł o- 
statnio porozumienie z rzą: 
dem waszynątońskim w spra- 
wie odstąpienia mu parti) zło 
ta po cenie 34 dol. za uncję, 
t. a 1 dolar niżej od ceny 
urzędowej. 


Według tygodnika „Ogąl”, 
swoje transakcje finansowe 
załatwia Watykan za pośred- 
nictwem trzech wielkich ban- 
ków: Banku Morgana w No- 
wym Jorku, „Hambro + Bank“ 
w Londynie | „Credit Suisse“ 
w Zurychu. Pieniądze zdepo- 
nowane w Londynie, Waty- 
kan — na mocy porozumie- 
nia z rządem brytyjskim — 
zobowiązał się wydatkować 
Jedynie w obrębie bloku 
szterlingowego. 


„Oggi“ Informuje również 
o działalności tzw. „Instytutu 
dla akcji religijnej", który 
Jest w rzeczywistości waty- 
kańską instytucją bankową, 
administrującą funduszami 
zgromadzeń zakonnych. In- 
stytut ten posiada w swych 
rękach wszystkie akcje pary- 
skiego „Banque de Paris et 
de Pays-Bas" | sprawuje pel- 
ną kontrolę finansową nad 
organizacjami katolickimi we 
Francji. 


Artykuł tygodnika „Oqql” 
wywołał zrozumiałe porusze- 
nie we Włoszech | zagranicą. 
Jak wynika z podanych w 
nim informacji, Watykan — 
po Stanach Zjednoczonych 
A. P. Jest największym 
bankiem . świata, zaś waty 
kańska administracja finan- 
sowa działa niezwykle spraw- 
nie i przewidująco, pomnaża- 
jąc z roku na rok skarby 
Watykanu. 


1 ten właśnie fakt rzuca 
dostateczne światło na przy: 
czyny i źródła sojuszu, łączą 
cego — w sensie politycznym 
— władców Watykanu Z. IM- 
perializmem _ amerykańskim. 
Złotą ma, Jak wiadomo, wy- 


soki ciężar gatunkowy; w | 
świecie kapitalistycznym ten 
ciężar przeważa wszystkie 
wząlędy i skrupuły — l de- 
cyduje w ostatniej instancji. 
Królewskie 
dziedzictwo 


Jak donoszą z Kalru, ku- 
rator mienia b. króla Faruka 
oświadczył, że królewskie diu- 
gl przewyższają co najm 
trzykrotnie wartość pozosta- 
wionego w kraju majątku 
Zdetronizowany król jest jed- 
nym z największych dłużni. 
ków skarbu eqipsikieqo, któ- 
remu od wielu lat nie wpła: 
cał należnych: podatków. 


Mimo że spadek po Faru- 
ku przedstawia tak nie. 
pomyślnie, zwolennicy ex- 
władcy Egiptu, jeśli są qdzieś 
jeszcze tacy, nie mają powo- 
du do zmartwienia. Chodzi 
bowiem o to, że Faruk, jak 
to zwykli czynić przezorni 
monarchowie, całą „płynną” 
część swego majątku Uloko- 
wał zawczasu w bankach za 
granicznych, dokąd nie sięg 
nie ręka „kuratorów! | „like 
widatorów”. à 


Zażywając dziś wczasów pod 
włoskim niebem, na Capri czy 
w innej miejscowości, Faruk 
na pewna nie cierpi biedy | 
nie będzie jej cierpiał aż do 
Końca życia. Gdy zabraknie 
forsy w kieszeni, wystarczy 
sięgnąć po książeczkę czeko 
wą ! uczynić z niej właściwy 
użytek, 


b 
Bronisława Olczak, przodująca tkaczka Ozorkowskich ZPB. 


(do artykułu poniżej) 


Usprawnić pracę parku maszynowego) 


w Naszym „wąskim gard- 
tem" jast przędzalnia średnio- 
przędna, Gdyby nie ona, cały 
zakład wykonywałby rytmicz= 
nie plany miesięczne — mós 
wią towarzysze z kierownic- 
twa technicznego | organizacji 
partyjnej Ozorkowskich Za- 
kladów Przemysłu Bawełnia- 
nego. 


— Zobowiązaliśmy się,” ża 
plany będziemy wykonywać 
w przędzalni przynajmniej w 
90 proc., ale I tego nie może- 
m, gnąć, gdyż brak nam 
ludzi i ma wielu maszynach 
nie ma obsady tłumaczy 
majster Błaszczyk. 

— Mószyny nie mogą pra- 
cować) na przewidzianych 0- 
brotach, gdyż są stare I moc- 
no zużyte — dodaje kierow« 
nik przędzalni, 


Tych kilka wypowiedzi cha- 
rakteryzuje sytuację,  istnieją< 
cą w przędzalni średnioprzęd- 
nej ZPB w Ozorkowie, a jed- 
nocześnie mówi o nastroju de= 


mobilizacji, „cechującej część 
tamtejszego kierownictwa 
technignego 1 politycznego, 
Kładącjch większość niedi 
ciągnie na karb tzw, przy- 
czyn obiektywnych. 

Prz iza! śtednioprzędna 


nie wękonuje planów, prządki 
nie odągają pełnego wykona- 
nia Zarobki ich są małe 
1 dlazcgo wiele z nich przenosi 
się da innych zakładów. Ala 
przytzgn tego stanu rzeczy 
ENE należy przede wszyst- 

nieprzeprowadzaniu 
remcntów kapitalnych „parku 
-masiy wego oraz w Wyraź- 
nym, goziuźnieniu dyscypliny 
pracy) 


Sp remont kuleje 
m. ihfalatego, że zakład mic- 
siącanii nieotrzymuje koniecze 
nych części zamiennych, jak 
np. obrączki, wrzeciona, pos 
cheyfi itp. I nie pomagają na 
to ihtbrwencje w CZPB, Części 
zani dnych w dalszym ciągu 
brak. | 

W okresach styków zmian 
zę siły pobieranej przez 
przędzalnię maleje od 200 do 
A więc postoje na 
są bardzo 
Jednak _ kierownie- 
jersonel majsterski nie 
pręchiiziałają temu. Jeszcze 
dol niedawna przeciętnie 30 
> dziennie bez usprawied- 
liwienia nie stawiało się do 
pracy, wcześniej aniżeli to by= 
ło piewidziane zatrzymywa- 
no] maszyny itp, "Tolerowano 
naw ma SOWA bumelan= 
tów. a praca uświadamiająca 
zej strony or. izacji partyj- 
naj i związkowej prawie nie 
opie Brak było troski o 
czpwieka. 

ytlacja w przędzalni no 

4 fo dędne! uległa 
flaqom na lepsze z chwilą 
pfyjścia nowego kierownika. 
Ufprawniła swą pracę również 
osganizacja partyjna. Znalazło 
tojswój oddźwięk w postępo- 
niu wielu pracowników, 
ikrą dotychczas niesumien- 
ni wypełniali swoje zadania, 

Tr zeba, aby organizacja par= 
tylna 1 związkowa) wzmogły 

swa pracę wśród załogi, by 
ddłarły do każdej robotnicy `i 
` dd każdego robotnika, uży- 
wijąc przy tym różnorakich 
faim agitacji. Najpilniejszym 
zał zadaniem kierownictwa 
Bui jest doprowadzić 


r5 


400 KW. 
piomie zmian 
spe. 


„| 
Sładem artykułów | 


Dożowiadając na artykuł 
pi „GRUPY, PARTYJNE W 

ZPR IM. OKRZEI NIE WAL= 

CZĄ % ABSENCJĄ | FLUK= 
TWACJĄ* („Głos Robotniczy” 
a 224) kierownictwo organi- 

tji partyjnej tych zakładów 
komunikuje; 

Dzięki wykorzystaniu wska- 
zań, zawartych w artykule, 
syłuacja, powstała w tkąlni, 
zdstała przełamana. W wyni- 
członków par- 
ano prawie talko- 
wicie zahamować odpływ tka- 
cy. W pażdzierniku odszedł 
tylko jeden tkacz, natomiast 
obserwuje się przypływ no- 
wych pracownikó: £ 

Opanowanie tkalni zarów= 
no pod wzgledem  technicz- 
nym jak | organizncvinym po- 
Przez pracę pólityczno = wys 


chowawcza — pnzwoliło zało. | 


dze nie tylko plany wykony= 
wać, ale je przekraczać. 


pewnym | 


park maszynowy do właściwe- 
go stanu, w czym musi mu 
pomóc Centralny Zarząd, 
przyśpieszając dostawy części 
zamiennych do maszyn. A 
wtedy niewątpliwie wzrośnie 
produkcja i przędzalnia prze- 
stanie być „wąskim gardłem". 


` 

Wiele troski sprawia także 
kierownictwu ZPB w Ozorko- 
wie praca tkalni W pierw= 
sżym półroczu br. nie zreali- 
zowała ona przypadających 
na nią zadań. Dopiero w sierp- 
niu Łwrześniu, kiedy przeła- 
mano trudności, polegające 
między innymi na niewłaści- 
wym  — krochmaleniu osnów, 
plany wykonane zostały ze 
znaczną nadwyżką. Ale w 
październiku wydajność po- 
nownie spadła i plan zreali- 
zowany został w 97,8 proc. A 
przecież tkalnia posiada do- 
bre warunki pracy, krosna są 
zlamelizowane, personel tech- 
niczny stol na wysokim po- 
ziomie, 


Niestety, podobnie jak I w 
przędżalni / średnioprzędnej, 
również w tkalni zbyt wiele 
niedociągnięć usprawiedliwia 
się przyczynami „obiektywny- 
mi“, brakiem ludzi itp, Wiele 
też krosien stoi nieczynnych, 
a postoje są znacznie wyższe 
od zaplanowanych. 


Wszystko wskazuje na to, 
że kierownictwo nie dość sku- 
tecznie walczy z trudnościami | 
że niedokładnie analizuje Er 
niejące możliwości produktyj- 
ne, nie stara się o ujawnienie 
istniejących rezerw. Przecież 
pracując na cienkim wątku 


można śmiało rozwinąć wielo- 


warsztatowość przechodząc na 
obsługę większej aniżeli do- 
tychczas „ilości krosien. 


Tkalnia ma do odrobienia 
poważne zaległości z pierw- 


szego półrocza, a do końca ro- | 


ku dzielą nas tylko niespełna 
dwa  miesłące. Rozszerzenie 
wielowarszłatowości jest więc 
sprawą niezwykle pilną i waż- 
ną. 

W-tym decydującym okresie 
kierownictwo polityczne! kie- 
rownictwo techniczne ZPB w 


artykuł 
Poniżej 


nego KO PZPR wytyczyła 


Ozorkowie muszą w walce o 
plan, w pełni wykorzystać 
wszystkie środki, wszystkie 
reżerwy, a przede wszystkim 
skończyć z utyskiwaniem i z 
twierdzeniem o niemożliwości 


przezwyciężenia takich czy 
innych przeszkód. 
M. SZUMSKA 


Podstawowym oddziałem 
produkcyjnym Zakładówi 
A—13 jest  bakeliciarnia, 


Tutaj właśnie przed 6-ciu laty 
rozpoczął pracę Józef Kaczma= 
rek, syn małorolnego chłopa 
ze wsi Pludwiny w pow. brze= 
zińskim,. 

Do podejmowania zobowią- 
zań Kaczmarek był zawsze 
pierwszy. Chociaż coraz bar- 
|dziej zwiększał produkcję, 


zawsze był ze swoich. wyni- 
ków niezadowolony, — Można 
zrobić jeszcze więcej — mówił. 
Uważnie też obserwował pra- 

w 


sy i ich działanie. Ważył 
myślach możliwość obsłu, 
nia dwóch maszyn, Większość 
kolegów z  powątpiewaniem 
odnosiła ‘się do jego projektu. 
I wreszcie Kaczmarek posta- 
nowił na cześć XIX Zjazdu 
KPZR i wyborów do Sejmu 
przejść na obsługę dwóch pras 


hydraulicznych. 
W pierwszych dniach praca 
szła mu jeszcze  nieskładnie, 


ale z każdym dniem nabierał 


| wprawy. Zamiast 65 sztuk pra- 


dukował teraz dziennie od 120 
do 130 oprawek. Wzrosła pro= 
dukcja, wzrosły i zarobki, Po- 
zostali praserzy zaczęli już te- 
raz na serio interesować się 
wielowarsztatowością. Kaez- 
marek chętnie _ każdema 
| wszystka wyjaśniał 1 pomagał. 
Po pewnym czasie poszli w 
jego ślady — Feliksa Domań- 
ska, Edward Pujszo, Jan Sto- 
wik oraz Maria Galewska, 

W ten sposób Kaczmarek o- 
bali? stare tradycje i to mu do- 
dało bodźca do złożenia poda- 
nia o przyjęcie w poczet kaa- 
dydatów na członka Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, 

— Zawsze będę się starał 
zwiększać. produkcję — mówi 
Kaczmarek — bo pragnę, aby 
nasza Ojczyzna była silna 1 
bogata, a na wstąpienie do 
partii chciałem sobie zasłużyć 


Pod powyższym tytułem u- 
kazat się w „Trybunie Ludu" 
tow, A. Starewicza. 
è przedrukowujemy 
| _ fragmenty tego artykułu, 


płynęły trzy lata od chwili, 
kiedy uchwała Biura Politycz- 

główne 
linie rozwoju kultury fizycznej 1 
sportu, Jako nieodłącznej części $o- 


uczciwą pracą. 


nego. 


się zbyt powoli, a w 


„dziedzinach, nie notujemy żadnej 


poprawy. 
zlomu masowego ruchu 


życie zasad masowej 


powładające  poftzebom 
państwa 1 budownictwa socjalistycz= 


Poziom naszego sportu podnosi 


Ciągła walka o podnoszenie po- 
szybkie i szerokie wprowadzenie w 


zawodników, staranne przygotowa= 


GŁOS ROBOTNICZY 


yY 


STR. 3 


Nierozerwalna przyjaźń 


W dniu 35 rocznicy Wiel- 
kiego Października rozpoczę- 
liśmy uroczysty obchód Mie- 
siąca  Pogłębienia Przyj 
Polsko-Radzieckiej. Rokrocz- 
nie w okresie tego Miesiąca 
naród polski poprzez tysiące 
odczytów, akademii, koncer- 
tów, wysław 1 innych imprez, 


organizowanych przez Towa: > 


rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra* 


dzieckiej, uprzytomnia sobie 
dogłębnie, jak wielkie zna- 
czenie posiada zwycięstwo 


Rewolucji Socjalistycznej, jak 
doniosłą rolę w naszym roz- 
woju spełnia przyjaźń, przy- 
kład 1 pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, 

Polskie masy pracujące ob- 
chodzą tegoroczny Miesiąc Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radziecyjej w szczególnie zna- 
miennym okresie, Dopiero bo- 
wiem przed dwoma tygodnia- 
mi ludzie pracy miast 1 wsi 
stanęli przy urnach wybor- 
czych, aby udziałem w głoso- 
waniu zadecydować o nowym 
Sejmie Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Znając dziś 
wyniki wyborów obchodzimy 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
z Wielkim Krajem Rad pełni 
przekonania o słuszności dro- 
gi, po której kroczymy. 
Nie zapomnimy nigdy, że 
przystąpienie do. socjalistycz- 
nego budownictwa w Polsce 
stało się możliwe dzięki histo- 
rycznemu zwycięstwu Armii 

Radzieckiej nad faszyzmem. 


WIEŁOWARSZTATÓWCY Z A-13 


Dzięki przykładowi” Józefa 
Kaczmarka prawie cała bry- 
gada Kazimierza Głuszkow= 
skiego przeszła już obecnie na 
wielowarsztatowość. Z wprawą 
obsługuje dwie prasy Feliksa 
Domańska, która tak mówi o 
swojej pracy; — Początkowo 
nie wierzyłam we własne siły, 
mle przekonałam się, że przy 


Inicjator włelowarsztatowości 
Józej Kaczmarek i praserka 
Feliksa Domańska, 


odpowiednim 
roboty, wcale nie jest trudno 
pracować na dwóch prasach. 
Sama daję teraz produkcję ta- 
ką, jak poprzednio dwie osv- 
by. Zrozurhiałe, że przez. to 
zwiększyły się i moje zarobki. 

Godnie, czyńem produkcyj- 
nym uczcił Józef Kaczmarek t 
jego współtowarzysze pracy 
wybory. do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow 
Wprowadzona przez nich no- 
wa forma pracy, to niewątpli- 
wy wkład w dzieło realizacji 
tych wspaniałych perspektyw, 
jukie wysunął przed ludźmi 
pracy Program Wyborczy 
PRM 63 4 eiii 


zorganizowaniu 


J, 8. 


naszego 


niektórych 


tu. 


Julian Kubiak 


"Przewodniczący, 
Zarządu Grodzkiego TPP-R. 
w Łodzi 


Pamiętamy zawsze, że wszech- 
stronna pomoc Kraju Rad u- 
zbraja nas w walce o wyko- 
nanie planów gospodarczych, 

przebudowę społeczną 1 


Ludowej na każdym 
kroku spotykamy wyciągnię- 
tą, niosącą pomoc dłoń ra- 
dzieckich braci, Dzięki pomo- 
cy Związku Radzieckiego vod 
roku pracuje już nowoczesny 
Kombinat Bawełniany w Piotr- 
kowie Trybunalskim, ruszyła 
przędzalnia cienkoprzędna w 
Andrychowie. W Bielawie na 
Dolnym Śląsku powstaje wiel- 
ki zakład, w którym monto- 
wane są radzieckie maszyny 
1 urządzenia. W okręgu bla- 
łostockim trwają przyśpieszo- 
ne prace przy budowie kom= 
binatu bawełnianego. W dru- 
giej połowie Planu 6-letniego 
uruchomione zostaną  tkalnie 
w Sierakowie oraz wykoń- 
czalnia pluszu w Kaliszu ja- 
ko ostatni oddział wielkiego 
kombinatu, 

Związek Radziecki daje 
Polsce kompletne urządzenia 
dla budującej się Nowej Huty. 
pod Krakowem, Huta swo- 
ją wielkością dorówaa naj- 
większym tego typu zakładom 
w świecie. Ta prawdziwie bra- 
terska pomoc wyraża się rów= 
nież serdecznym reagowaniem 
na najpilniejsze nasze potrze- 
by. Mówi o tym historia wiel- 
kiego zgniatacza w hucie „Bo- 
brek“, Kiedy po wojnie za- 
braliśmy się do odbudowy i 
rozbudowy przestarzałego hut- 
nictwa, stanęła sprawa uru- 
chomienia walcowni-zgniata- 
cza. Amerykańscy przemy- 
słowcy mówili wówczas o po- 
mocy dla krajów zniszczonych 
wojną i hitlerowską okupacją. 
Rząd polski zamówił w Sta- 
nach Zjednoczonych potrzeb- 
ny nam agregat. Koncern Wi- 
stlnghouse United przyjął za- 
mówienie, Pieniądze zostały 
wpłacone. I wreszcie, gdy ol- 
brzymia maszyna była gotowa 
do wysyłki, rząd amerykański 
zabronił wywiezienia jej do 
Polski. Ta decyzja wyraźnie 
1 celowo godziła w żywotne 
interesy rozbudowującego się 
polskiego przemysłu. Brak bo- 
wiem nowoczesnej walcowni- 
zgniatacza bardzo utrudniał - 
pracę hutnictwa. I wtedy $> 
właśnie z pomocą przyszedł, 
polskim hutnikom Związek 
Radziecki, Przyjął on propo- 
zycję dostarczenia nam zgnia- 
tacza, mimo że nie miał tego 
w planie. Dzięki ofiarności 
radzieckich robotników w cią- 
gu jednego roku agregat był 
gotowy i dostarczony do Pol- 
ski. 

Budowniczowie nowych po- 
tężnych zakładów, kierowni- 
cy działów produkcji zapra- 
szani są do Związku Radziec- 
kiego, gdzie zaznajamiają się 
z nowoczesną techniką i po- 
znają obsługę skomplikowa- 
nych maszyn, Setki polskich 
chłopów poznało radziecką go- 
spodarkę rolną, stosując dziś 


z powodzeniem nowoczesne 
metody we własnych gospo- 
darstwach, 

Cały naród polski gorąco 1 
uroczyście obchodzi Miesiąc 
Pogłębienia Prz i Polsko- 
Radzieckiej. Szczególnie uro- 


wego kierunku wychowania fizycz- 
nego i prawidłowego szkolenia kadr 
sportowych. Wysiłki działaczy spor- 
towych natrafiają w tej dziedzinie 
| nieraz na pokutujące 
przesądy, negujące naukowe 
stawy wychowania fizycznego ł spor- 
Wychowanie kadr sportowych 
musi obejmować nie tylko rzetelną 


czyście obchodzi go włókniar- 


zaniedbania 


które mimo 
tu 1 ówdzie 
pod- 


Niezdolnoś 


śle także wiedzę uchwał, blur 


O przełom w dziedzinie kultury fizycznej i sportu 


Poważna odpowiedzialność za 
tychczasowym kierownictwie GRKF, 


tyki nie potrafiło się zdobyć na 
zwrot w swej pracy. 


życie ustalonych planów i własnych 


towego, tłumienie krytyki, oderwa- 
nie ód terenu 1 zrzeszeń sportowych, 


ska Łódź, której rewolucyjne 
tradycje nierozerwalnie łączą 
się z historią walk i zwy- 
cięstw proletariatu rosyjskie- 


8 ytókniarze łódzcy szeroko 
korzystają z doświadczeń sta- 
chahowców | racjonalizatorów 
ZSRR. Ta pomoc i te do- 
świadczenia pomagają nam 
wykonywać 1 przekraczać pla- 
ny produkcyjne. Dziesiątki 
brygad czutkichowskich, ist- 
niejących w zakładach włó- 
kienniczych, dzięki przyswo- 
jeniu sobie metody pracy tow. 
Czutkicha — laureata Nagro- 
dy Stalinowskiej — podnoszą 
jakość produkcji. System kom- 
pleksowego oszczędzania Lidil 
Korabielnikowej pozwolił ty- 
siącom włókniarzy wyzwolić 
nowe rezerwy, czyniąc pro- 
dukcję oszczędniejszą. 
Korzystając z przykładu 1 0- 
słągnięć włókniarzy radziec. 
kich, włókniarze łódzcy z po 
wodzeniem usprawniają orga- 
nizację produkcji, lepiej wy- 
korzystują maszyny, stosują 
nowe metody, przez co pra- 
dukują lepiej 1taniej, podno- 
sząc jednocześnie swe zarobki, 
Wielu włókniarzy przekonało 
się, jakie korzyści daje stoso- 
wanie metody radzieckiego 
inżyniera Kowalewa, Niejeden 
też zakład, dzięki wprowadze- 
niu metody Żandarowej, zdołał 
wydźwignąć się z szarego koń- 
cą ną odcinku wykonywania 
planów 1 stanąć w rzędzie 
przodujących realizatorów 
planów produkcyjnych. 
~ Symbolem wielkiej przy- 
jaźni jest wznoszony w War- 
szawie rękami radzieckich ro- 
botników, z materiałów do- 
starczonych w całości przez 
ZSRR — Pałac Kultury i 
Nauki. Przyjaźń tę przy- 
pieczętował raz jeszcze XIX 
Zjazd KPZR i słowa wygło- 
szone w toku obrad XIX Zjaz- 
du przez towarzysza Stalina, 
który stwierdził m. in, że 
„właściwość wzajemnego po- 
parcia tłumaczy się tym, że 
interesy naszej partii nie tyl- 
ko nie są sprzeczne lecz, pr: 
ciwnie, są zbieżne z interesa- 
mi 'miłujących pokój naro- 
dów. Co się tyczy Związku 
Radzieckiego, to jego intere- 
sy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świe- 
cie”, i 


| 


MASE KORESPONDENCE 
TANA 


Więcej troski o warunki 


sanitarne 


w Zakładzie „Lambda 


Zakład „Lambda“, mieszczący się przy ul. Świerczew= 
skiego 70, podlegający Miejskim Zakładom Wytwórczym 
Materiałów Budowlanych, należy do przodujących  placó- 
wek przemysłu terenowego. Załoga „Lambdy* zobowiązała 


się wykonać plan roczny 1 


nym wysiłkom już 1 października br. 


zacji rocznych zadań. 


listopada br. Dzięki wzmożo< 
zameldowała o reali< 


Na odcinku walki o plan wyróżnili się otlarni pracow= 
nicy, jak np. Bolesław Lechowski, Józef Wysociński, Mie< 
czysław Brzeziński 1 Jan Wasiak, Poważne zasługi nad sta- 


łym usprawnianiem pracy 


posiada klerownik zakładu, 


ob. Kujawski, który wiadomości fachowe zdobyte podczas 


dwudziestokilkuletniej praktyki 


cownikom. 
Niestety, zakład, 


wykonujący ważne 


przekazuje młodym pra- 


urządzenia dlą 


naszego przemysłu, nie jest otoczony należytą opieką w za- 


kresie bezpieczeństwa I higieny pracy. 
brak dostatecznych urządzeń 


nych itd, 


Odczuwa się tam 
sanitarnych, ubrań ochron= 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Wytwórczych Materia= 
łów Budowlanych nie reaguje na ciągłe interwencje kie- 
rownictwa „Lambdy*, lekceważąc ważne zagadnienie, ja- 
kim jest troska o stworzenie załodze dogodnych warunków 


pracy. 


JERZY CZERKAWSKI 
Zarząd 
Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych 


Świetlica Zakładów A-2 
na nowym etapie 


Od dłuższego czasu świetlica Zakładów A-2, mieszczącą 


się przy ul, Piotrkowskiej 111, pozostawała bez należytej 


opieki, Kierowniczka 


„chorowała, a gospodarze Świetlicy, 


pracownicy ob, ob, Kruszyna i Zieliński, nie byli w stania 


podołać obowiązkom, 


Życie świetlicowe poczęło upadać, a w świetlicy zamiast 
pracowników, pragnących korzystać z kulturalnych rozrywek, 
zjawiali się przygodni chuligani, bikiniarze. 

Stan taki istniałby dłużej, gdyby brzęk tłuczonych szyb 
w świetlicy nie obudził rady zakładowej i zarządu fabrycz 


nego ZMP, 


Wybrano nowy zarząd świetlicy, składający się z ener» 
gicznych, przodujących i posiadających autorytet pracowni« 
ków: Reginy Wieczorek, Jana Gałusa, Zofii Anusiewicz, Kra- 


jewskiego i innych, 


Zarząd przystąpił natychmiast do ustalenia planu pracy, 


przewidując w nim pogadanki na tematy: 
„Co znaczy być ZMP-owcem" itp. Ułożona 


życie na ziemi“, 


„Jak powstało 


również program zajęć zespołu baletowego i muzycznego, 


sekcji szachowej, kolegium redakcyjnego „Błyskawicy* 


itd, 


Ponadto przewidziano dyżury odpowiedzialnych za wykona: 
nie planu 1 za utrzymanie porządku. 

Ta zdrowa reforma wpłynie na pewno na ożywienie świet- 
licy i nadanie jej cech prawdziwie socjalistycznej placówki 


życia kulturalno-oświatowego. 


Niemniej spełnienie ambit- 


nych planów nowego zarządu musi być przedmiotem zainte< 


resowanią i kontroli ze strony dyrekcji i rady zakładowej. 


ALBERT LARCHEVEQUE 
Zakłady Wytwórcze 
wyłączników Niskiego 

Napięcia A-2 


kończyć z pobłażaniem w gminie Barczew 


W gminie Barczew jest 
źle. Gmina ta ciągnie cały po- 
wiat sieradzki do tyłu w re- 
alizacji zobowiązań względem 
państwa. Na każdym niemal 
posiedzeniu w Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w 
Sieradzu krytykuje się pracę 
Prezydium GRN w Barczewie 
za nieudolność w: kierowaniu 
planowym skupem - zboża, 
żywca, ziemniaków í mleka. 

Jak dotąd, niewiele jednak 
pomogła surowa krytyka, bo- 
wiem do dnia 27 październi- 
ka br. gmina Barczew osią- 
gnęła zaledwie 72,5 proc, 
rocznego planu skupu zboża, 
72 proc. planu dostaw żywca, 
42 proc. planu skupu ziem- 
niaków i 7,5 proc. planu obo“ 
wiązkowej dostawy mleka, 


ta 
1 braki ciąży na do- 


częstej publicznej kry- 


6 do wprowadzenia w 


okratyzacja życia spor- 


„skupu zboża 


Gdzie zatem tkwią przy- 
czyny tak _ niepomyślnego 
przebiegu obowiązkowych do- 
staw w gminie Barczew? Od- 
powiedź na to pytanie da 
analiza wykonania planów 
przez poszcze- 
gólne gospodarstwa chłop- 
skie. (Na przykład w grupie 
gospodarstw © powierzchni, 
nie przekraczającej 5 ha, z 
obowiązkowej dostawy zboża 
nie wywiązało się 21,3 proc. 
chłopów, a w grupie ponad 
10 ha — 90,2 proc. 

Cyfry te świadczą, że naj- 
większy odsetek chłopów, nie 
wykonujących planów skupu 
zboża, znajduje się w grupie 


gospodarstw zamożnych. Na 
nich też powinno przede 
wszystkim zwrócić uwagę 


w terenie dla organizacj! sportowych 
oraz większa uwaga dlą spraw wy- 
chowania fizycznego młodzieży 
strony Ministerstwa Oświaty, Mini- 
sterstwa Szkół Wyższych i CUSZ, 
pozwolą szybko przezwyciężyć bra- 
ki i zaniedbania 
fizycznej 
warunkiem dokonania przełomu w 
tej dziedzinie będzie stała troska 1 
pomoc komitetów i organizacji par- 
tyjnych dla ruchu sportowego, 


ze 


rozwoju kultury 


1 sportu Decydującym 


dla 


cjalistycznego - Sty: mas pra- 
cujących, 
W jakiej miega, w minionym o- 
kresie wytyczne uchwały Biura Po- 
litycznego KC PZPR 4 zadania z niej 
wynikające zostały zrealizowane? 
Mamy niewątpliwie za sobą sze= 
reg osiągnięć, jak dwukrotny wzrost 
liczby cżłonków zrzeszeń sporto- 
wych, rozwój sportu na wsi, wydat- 
ne rozszetąenie zasięgu wychowania 
fizycznego w szkolnictwie | wzrost 
by szkolnych 


ki Poj pewne podniesienie się po- 
ziomu sportu wyczynowego, wielkie 
coroczne imprezy sportowe oraz 
masowy udział sportowców w ob- 
chodach świąt narodowych, popra- 
wa opieki lekarskiej, wreszcie 
wzrost produkcji sprzętu sportowe= 
go i rozbudowa Pace sporto- 
wych. 

Jednakże postępy jakie notujemy 
w rozwoju kultury fizycznej i po- 
zlomie sportu nie odpowiadają ani 
zadaniom, ani możliwościom, jakie 
władza ludowa stworzyła dla pow- 
szechnienia kultury fizycznej 1 roz- 
kwitu sportu  polskiegi 

w inie upowszechnienia kul- 
tury fizy nej i sportu niezbędne 
jest dokonanie wielkiego wysiłku i 
osiągnięcie głębokiego przełomu tak, 
by w okresie najbliższych trzech — 
czterech lat objąć obowiązkowym 
wychowaniem fizycznym młodzież 
w całym szkolnictwie, rozbudować 
zrzeszenia sportawe, rozszerzyć licz- 
bę faktycznych 1 aktywnych ich 
członków do 3 — 4 milionów ludzi. 
Jest to zadanie w pełni realne 1 od-_ 


kół 


OWYCH, 


2 


nie fizyczne | wychowanie ideowe 
licznej, młodej kadry sportowców 
I klasy, otoczenie należytą opieką 
— lecz bez tworzenia sztucznych i 
demoralizujących warunków — ka= 
dry narodowej i mistrzów sportu, 
wytworzenie wśród sportowców du- 
cha szlachetnego współzawodnictwa 
1 patriotycznych ambicji walki o 
miejsce polskiego sportu w świecie, 
© rekordy, o godną postawę repre- 
zentanta Polski Ludowej, powinny 
stać się sprawą honoru wszystkich 
naszych działaczy sportowych. 
Przygotowanie kadr sportowych 
nie odpowiada naszym zadaniom w 
dziedzinie rozwoju kultury fizycz- 
nej ani ilościowo, ani jakościowo. 
Bez kadr Instruktorów i trenerów 
nie może być mowy o upowszechnie- 
niu sportu I o podnoszeniu jego po- 
ziomu. Tymczasem liczba absol- 
wentów z wyższym: wykształceniem 
jest o połowę za mała, a wykorzy- 
stanie ich nie dość racjonalne, Plan 
szkolenia instruktorów i organiza- 


torów sportowych na rozmaitych 
kr ókaina wych kursach jest 
p w połowie, 


się, że kursy te 
raktowane są jako atrakcyjne spę< 
dzenie wczasów na koszt państwa. 
Nie ma jeszcze warunków dla nie- 
zbędnego szkolenia trenerów i pod- 
noszenia ich kwalifikacji. Nie zo- 
stała zorganizowana szkoła trene- 
Podobńie nie zorganizowano 
dotychczas Instytutu Naukowo-Ba- 
dawczego oraz Rady Naukowo-Me- 
todycznej przy GKKF, niezbędnych 
organów dla zabezpieczenia właści- 


sportowego, 
wiedzę fachową, 
klasyfikacji polityczną. 
Niedostateczna 


dest mobilizacja 
szerokiego aktywu do dobrowolnej, 
społecznej pracy w ruchu sporto- 
m, której wielkie znaczenie pod= 
kreśliła uchwała Biura Polityczne= 
go KC PZPR. Na ruchu sportowym 
ciąży od góry do dołu biurokratyzm 
wielu ogniw państwowych i zw 
kowych, powołanych do kierowania 
sportem, zastępowanie działaczy 
przez urzędniczy aparat, hamowa= 
nie społecznej inicjatywy i lekce- 
ważenie roli aktywu społeczneg 

Te niebezpieczne tendencje c 
wały w szczególności GKKF i nie- 
które terenowe Komitety Kultury 
Fizycznej, 

Materlalna bąza sportu nie jest 
dość planowo rozbudowywana I wy- 
korzystywana. Liczba urządzeń spor 
towych w kraju nie jest bynajmniej 
mała, lecz rozmieszczenie ich nie 
odpowiada naszym potrzebom, Fakt 
ten narzuca konieczność dalszej pla- 
nowej, systematycznej rozbudowy” 
stadionów, boisk, pływalni, sal gim- 
nastycznych w ścisłym powiązaniu 
z rozwojem kraju, ze wzrostem miast 
i nowych ośrodków przemysłowych 
oraz Szkół. 

Dońć liczne kontakty ze sportow- 
cami innych krajów — w szczegól- 
ności ze sportem ZSRR krajów 


demokracji ludowej — nie są dosta- 
tecznie wykorzystywane dla podno- 
szenia poziomu naszego sportu, 


Oto 


najważniejsze słabości i bra- 
realizacji uchwały Biura Po- 
ego KC PZPR i zadań z niej 
ających w świetle obecnego 
rzeczy. 


brak kolektywnej pracy i wynika- 
jący z tych wszystkich błędów brak 
autorytetu wśród szerokich rzesz 
sportowych — oto co charaktery- 
zowało działalność dotychczasowego 
kierownictwa GKKF. W tych wa- 
runkach szereg ofiarnych działaczy 
sportowych, w tej liczbie szereg 
pracowników GKKF nie miało pola 
do owocnej pracy i należytego Wy- 
konywania ciążących na nich obo= 
wiążków. 


Zaniedbania 1 słabości rozwoju 
naszego ruchu sportowego wynikają 
także z niedostatecznej pomocy i 9- 
pieki nad kulturą fizyczną i sportem 
ze strony Związku Młodzieży Pol- 
skiej, który powinien być duszą ru- 
chu sportowego młodzieży, ze stro- 
ny związków zawodowych, stano- 
wiących obok szkolnictwa główną 
bazę rozwoju sportu, ze strony pre- 
zydiów rad narodowych oraz ze 


strony wielu instancji i organizacji 
partyjnych. 


yć kres niedocenianiu 

ażeniu ruchu sportowego, 
które cechują jeszcze pracę wielu 
ogniw ZMP, związków zawodo= 
wych, rad narodowych, organizacji 
partyjnych. Jedynie stała i głębo- 
ka praca polityczna i organizacyjna 
ZMP-owców oraż ich osobisty u=- 
dział w ruchu sportowym, jedynie 
ciągła troska związków zawadow 
o umasowienie z jeń. o rozbudo= 
wę, uaktywnienie kół sportowych. 
o stworzenie im żytych, mate- 
rialnych warunków rozwoju, jedy- 
nie pomoc organów władzy ludowej 


Komitetów Kultury Fizycznej w te- 
renie, dla zrzeszeń 1 kół sporto- 
wych. 


| Mamy wszystkie warunki ku te- 
mu, aby szybko I do końca prze- 
zwyciężyć zacofanie w dziedzinie 
kultury fizycznej, otrzymane prze 
nas w spadku po reakcyjnych rz 
dach  przedwrześniowych. Mamy 
wszystkie warunki na to, aby ogar- 
nąć ruchem sportowym miliony lu- 
i, a przede wszystkim całą. mło- 
dzież polską w mieście 1 na wsi, 
podnieść poziom kultury fizycznej 
narodu, wykorzystać w pełni zdrowe 
ambicje i talenty młodych  zastę- 
pów „zawodników, podnieść świa- 
domość polityczną wśród szerokich 
rzesz sportowców 1 porwać ich do 
walki o sukcesy międzynarodowe, o 
zdobycie nowych rekordów krajo- 
wych i zaszczytnych rekordów świa- 
towych dla Polski. 


Są to zadania wielkiej wagi, któ- 
rych znaczenie. podkreślił towarzys 


Bierut w słowach skierowanych do 
dzia 


zy sportowych i sportowców: 
Jmasowienie sportu, objęcie 
howaniem fizycznym  najszer- 
h rzesz ludzi p: miast i wst, 
zwłagi młodzieży, stanowi nie 
tylko poważny czynnik poprawy 
stanu ELA Wloośę ale czy- 
SE] 


go drodze da nowego Życia, do 
wzmacniania siły, dobrobytu i kul- 


tury Polski Ludowej". 


Prezydium GRN í aktyw 
gminy Barczew, Niestety, jak 
dotąd, niewiele uczyniono, 
aby zmusić bogaczy do ure- 
gulowania swych powinności. 
Grzywny, jakie wymierzono 
kilku kułakom z gminy Bar- 
czew, niewiele poskutkowały. 
Na przykład Antoni Szafrań- 
ski, posiadający 12,58 ha zi 
mi w gromadzie Stefanów 
Barczewski II i zalegający z 
dostawą 43,28 q zboża, w tym 
8 q za rok 1951, oraz 63 q 
ziemniaków, został ukarany 
grzywną 500 zł. Po ukaraniu 
go odwiózł on do punktu 
skupu 23 q żyta i 29 q ziem- 
niaków, reszty zaś nie odsta- 
wią w dalszym ciągu. 


Najczęściej jednak  Prezy- 
dium GRN w Barczewie w 
ogóle nie’ karze opornych 
chłopów. I tak nie ukarano 
Ignacego Zawiei z gromady 
Wola Będkowska, który jest 
winien państwu 17,74 q zbo- 
ża, w tym 300 kg za rok 1951 
oraz 27 q ziemniaków, Stani- 
sława Grzelaka, który nie od- 
stawił jeszcze ani kilograma 
ziemniaków, Antoniego 1 
Władysława Owczarków z 
gromady Będków, posiadają- 
cych poważne zaległości w 
dostawach 1 wielu innych. 
Ba, w gminie Barczew są je- 
szcze radni GRN i sołtysi, 
którzy nie odstawili należne- 
go od nich zboża i ziemnia= 
ków. Do mich należą: Stani- 
sław Zawadzki, radny z gro- 
mady Stefanów, Ruszkowski 1 
Lucjan Dutkow. z gromady 
Świerki oraz Franciszek Bu- 
czek — sółtys gromady Lip- 
no, Czy wobec takiego stanu 
rzeczy gmina Barczew może 
zająć bardziej poczesne miej- 
sce w powiecie? Odpowiedź 
jest tylko jedna: aby tak się 
stało, trzeba jak najszybciej 
skończyć z pobłażaniem, trz 
ba,. aby Prezydium G: Z; 
częło stosować słuszne sankcje 
karne wobec chłopów, sabo- 
tujących obowiązkowe dosta- 


wy. Wymagają tego bowiem 
interesy mas. pracujących 
miast 1 wst. ygd 


Komitet Gminny w Barcze- 
wie, który dotychczas również 
nię przejawiał należytej dzia- 
łalności, musi wreszcie zain= 
teresować się sprawą obo- 
wiązkowych dostaw. © ile KG 


potrafi zmobilizować całą or- 
ganizącję pi jną do pracy 
uświądamisiqcej wśród pra- 


cych chłopów, jeżeli Pre- 


zydium GRN energi 
przystąpi do łamania kułac- 
kiego oporu, — niewątpliwie 


planowy skup zboża, żywca, 
ziemniaków i mleka w gmi- 
nie Barczew zostanie wyko- 
nany. 


J. B. 
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z zakładami oczyszczają ulice ze śniegu 


W Łódzkiej Fabryce Maszyn kio- Od dłuższego czasu radiowęzeł 
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mi w celu organizowania wy- | terenie województwa i ulic w wego. W Łódzkich Zakładach Kino 
cieczek, y mieście; Wczoraj wyruszyły J. STAROSZCZAK _ technicznych wezwanie r=  '®. 


na miasto cztery specjalne 
pługi śnieżne, które oczyściły 
h y najważniejsze arterie komuni- 
ENAR b Beti kacyjne, a ponad 50 samocho- 
się z dziełami znakomitych | Gów, <lemrowych — uprzątało 
Połączenie dwóch wielkich rzek rosyjskich stanowiło wie» malarzy polskich i zagranicz- g RO 
lowiekowe marzenie narodu rosyjskiego. W warunkach jede $| nych. Niezależnie od tego Mu- | Najwięcej kłopotu sprawił 
nakże Rosji carskiej z je] zacofaniem gospodarczym, w wa- zeum organizować będzie w | śnieg Miejskiemu Przedsię- 
runkach ustroju burżuazyjnoobszarniczego było to marzeniem swych salach oraz w świetli- | piorstwu 
nieziszczalnym, cach zakładowych szereg od- 


żowej brygady produkcyjnej ob, 

Do tej pory w ZPW im. Gwar: Monety WNEoParóta. czynem Pro: 
dii Ludowej tzw. tluszczopoty do gramu łorczego Frontu Naros 
płukania argony barwnej przy- ®0W°go podjęła brygada tokar- 


ska ob. Piaseckiego. Postanowie 
wożone są z pralni wełny woza- ja" ona wykonywać zadania ps 
mi. Miały być założona rurociąg! gukcyjne na IV kwartał br. W 


do farbiarni, lecz do tej pory ich 160 proc, zlikwidować postoje ` 
nie ma. Braz zmniejszyć ilość braków o 
S. GONERA — 2 proc. 

A k Zespół ten Miekracza awa, za- 
Komunikacyjnemu. + i losk MHD z papierosami u bówlązania, wykonując dzienne 
l n lany w 170 proc, Jedn 
W-niodzielę po mieście Karso A zbiegu ulic żeromskiego I Wro, PIahy p ym z 


Muzeum Sztuki odwiedzać 
będą robotnicy łódzcy, którzy 
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